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Anglja pośredniczy w sprawie unii.
Sprawy załatwi się po cichu - na posiedzeniu Ligi wygłoszone będę tylko kwieciste mowy.

(Telefonem od własnego korespondenta)
B erlin ,7. 4. Rząd brytyjski za po­

średnictwem posła brytyjskiego w Ber­
linie sir HoraC'e Rumbold wystosował
do kanclerza Brurfinga i ministra Cur-
tiusa zaproszeniedoLondynu na poufną
konferencję, poświęconą aktualnym za­
gadnieniom politycznym.Podobne za­
proszenie wystosowane zostało p od ad ­
resem Briand a,lecz jest wątpliwem,
czy zostanie ono przyjęte zwłaszcza, że
usiłowania ambasadora angielskiego
w Paryżu lorda Tyrella do tej pory n ie

dały pozytywnego rezultatu.
W związku z tem planowanym po­

litycznym week-endem (końcówka ty­
godnia), która ma się odbyć w siedzi­
bie letniej premjera angielskiego w

Cheąues z początkiem rńaja, udają się
doAngljikanclerz Briining, m inister
Curtius i sekretarz stanu kanclerza

Rzeszy dr. Piinder.Cojest najbardziej
uderzające, że w tej całej wycieczce b ie­
rze również udział podpułkownik Hin-

denburg, syn i adjutant prezydenta
Rzeszy.

Na uwagę zasługuje także zaprosze­
nie Czechosłowacji,która najbardziej
czuje się. zagrożoną uściskiem źelaz-

Sam olot,,Czerwony Front"
nadl Berlinem.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin ,7.4.W pierwszym dniuWiel­

kanocy zjawił się nad Berlinem tajeni
niczy dwupłatowiec z n apisem ,,Czer­
wony Front",który rozrzucał ulotkitre­
ści kom unistycznej.Jegolot miał ce­
chy wyraźnej propagandy komunistycz­
nej, wol'eć czego natychmiastowo za­
alarmowana policja powietrzna wszczę­
ła pościg za tajemniczym samolotem,
jednak bezskutecznie.

Ciekawem jest, że żadne lotnisko w

Niemczech nie sygnalizowało startu te­
go dwupłatowca, wskutek czego przy­
puszczają, że nadleciał on z zagranicy.
Możliwem również jest, że rozchodzi się
tutaj o prywatny aparat, którego start

nastąpił z prywatnego lądowiska. Za­
ciekawienie w Berlinie tym aparatem
trzeciej międzynarodówki hyło bardzo

wielkie. AR.

uych kleszczy zwanych unją celną, roz­
ciągającą się od Berlina do Budapesztu.
Poseł brytyjski w Berlinie w przed­
dzień Wielkanocy wyjechał rzekomo

prywatnie do Pragi czeskiej, w rzeczy­
wistości zaś jego wycieczka samocho­
dowa miała na celu nawiązanie kon­
taktu z czeskiemi sferami rządowemi.
Prawdopodobnie Benesz również wy-

jedzie do Chedues. Czy analogiczny
krok przedsięwzięty zostanie w Warsza­
wie - nie wiadomo. Na owej planowanej
półoficjalnej konferencji ministrów w

Cheąues mają być przed sesją Rady
Ligi uregulowane wszystkie sporne za­
gadnienia aktualnej polityki, a p r z ed e­
wszystkiem kwestja unji celnej i roz­
brojenia. AR.

Umyślnie czy przypadkowo?
W arszaw a,7.4. (Tel. wł.). Podpuł*

kownikRyszanek został ranionyw no*

gę kulą rewolwerową. Sprawa przed­
stawia siętajemniczo.

Krążą pogłoski, że podpułkownik Ry­
szanek został raniony w wynika kłótni
na tem at brzeski.Jak wiadomo, był
on zastępcą komendanta twierdzy Kost-

ka-Biernackiego w Brześciu. Żona jego
oświadczyła jednak dziennikarzom, że
miał tu miejsce tylko nieszczęśliwy wy­
padek, a mianowicie pewien znajomy
manipulując nieostrożnie rewolwerem

spowodował wystrzał.

Przesilenie rządowe w Rumunji.
Premjerem gabinetu ześrodkowania sit narodowych będzie Tituiescu.

Bukareszt,6.4.(PAT).W celuumoż­
liwienia połączenia wszystkich sił po­
litycznych kraju, prezes rady mini­
strów Mironescu złożył królowi d y ­
misję całego gabinetu.Dymisja zosta­
ła przyjęta.

Król powierzył telefonicznie misję
utworzenia nowego rządu posłow i ru­
muńskiemu w Londynie Tituiescu,
który niezwłocznie przerwał swój urlop
i wyjechał do Rńmunji. W kołach po­
litycznych rumuńskich przypuszczają,

Niemiecka gospodarka miejska.
Lubią się chwalić Niemcy swą go­

spodarnością, talentem organizacyjnym
itd. Jak te wszystkie zalety w rzeczy1
wistości wyglądają dowodzi przykład
licznych miast na wschodzie Niemiec.
Bardzo wiele z nich ma tak wygórowa­
ne budżety, że niema absolutnie moż­
ności ich pokryć. Np. P iła , którą roz­
budowano nadmiernie po wojnie, wy­
kazuje olbrzymi deficyt 800.000 Unik.,
to jest około 20 Rm. na głowę, gdyż
liczy około 40.000 mieszkańców. Ale
cóż — w ubiegłych latach rzucane pie­
niądze na prawo i lewo, które wówczas

płynęły szerokim 'strumieniem na ,,za­
grożony" wschód, budowano gmachy,
przeprowadzano częstokroć bezcelowe
i nierentowne inwestycje. Chciano w

ten sposób unaocznić Polakom ,,dobro-
byt", panujący w Niemczech,wysokość
niemieckiej kultury, aby przekonać ich
w ten sposób, ile tracą, że nie znajdują
się w granicach niemieckiego ,,raju".
Obecnie, gdy przychodzi płacić procen­
ty, a wskutek ciężkiego położenia go­
spodarczego zdolność płatnicza podat­
ków skurczyła się i miljony dla wscho­

du zaczęły maleć — wówczas zaczął
się początek krachu.

W podobnym stanie jak Piła, znaj­
duje się bardzo wiele miast. Np . taki Ko­
szalin, siedziba regencji w Pomeranji,
mający zaledwie 28.000 mieszkańców,
ma 900.000 deficytu, a powiatowe mia­
steczko Lębork (17.000 ludności) ma

,,tylko" 550.000 niedoboru w budżecie

miejskim.
Zdarzały się już wypadki, że miasta

niemieckie nie miały pieniędzy na wy­
płaty urzędnikom pensji. Zdaje się, że

będzie sie to częściej powtarzać.

że Tituiescu uczyni próbę utworzenia

gabinetu koncentracyjnego.

Bukareszt,C.4.(PAT). Tituiescu ma

przyjechać do Bukaresztu w środę i

rozpocznie natychmiast pertraktacje z

przywódcami partyj politycznych, przed
stawiając im życzenie króla. W kolach

politycznych podkreślają, że jeśli Titu-
lescu nie uda się utworzyć gabinetu
przy udziale wszystkich partyj poli­
tycznych,będzie on dążył do skupienia
w swoim rządzie najwybitniejsze siły
polityczne i najwybitniejsze osobi­
stości.

Jeśli koncepcja da się przeprowa­
dzić, parlament nie będzie rozwiązany
i bierze się w ciągu przyszłego mie­
siąca na krótkąsesjęw celu uchw ale­
nia szeregu ustaw, mających na celu

sanację (uzdrowienie) ekonomiczną.
Naogółprasa wita z uznaniem projekt
powstania rządu, na czele którego sta­
nąłby Titulesco.

Minister Benesz skarży sie...
Praga, G.4. (PAT.) Na kongresie

partji narodowo-socjalistycznej mini­
ster Benesz złożył sprawozdanie o poli­
tyce zagranicznej Czechosłowacji. Mini­
ster wyliczył powody, dla których Cze­
chosłowacjajest przeciwna projektowi
unjicelnejpomiędzyAustrjąiNiemca­
mi,

W obecnej swej koncepcji projekt

służyćmawyłącznie celom politycznym
zainteresowanych dwóch państw i

mógłby się przyczynić do zdyskredyto­
wania wielkiej idei współpracy euro­
pejskiej. Szereg państw mógłby auto­
matycznie być zmuszony do uformowa­
nia bloku dla przeciwstawienia się te­
mu projektowi. Pod względem gospo­
darczym projekt unji celnej nie mógłby
pomóc nikomu, gdyż jest zbyt eksklu­
zywny (wyłączny) i niedostatecznie

przem yślany .Realizacja tego projektu,
jako przygotowanie do Anschlusśu za­
szkodziłaby żywotnym interesom Cze­
chosłowacji. Następnie minister Benesz

podkreślił, że projekt unji celnej p rz y ­
pomina zbytnio przedwojenne metody
dyplomatyczne,przeciwne duchowi Li­
gi Narodów i stanowi naruszenie trak­
tatów i protokółu genewskiego z 1922 r.

i I ,

Śmiercionośna lawina
w Karpatach.

Warszawa,7.4.(Tel.wł.). ZeStani­
sławowadonoszą,że w górachwyda­
rzył się tragiczny wypadek.Trzy oso­
by mianowicie pp.: Niemczewską, Przy*
stawski i Ralski udały się w góry ce­
lem dokonania zdjęć fiłmo-sportowych.
Zerwała sięlawina śnieżnaipociągnę­
ła ich za sobą. 27 -letni student Ralski

spadłprzytem w przepaść.Trupa zna­
leziono w stanie zupełnie zniekształ­
c o n y m dopiero po 18 godzinach.

SwiqiecznaWarszawa.
Restauracje i bary zamknięte. - Szoferskie żniwo. - Do petard świątecznych

przyłączył sie granat. - Bójki, zabójstwo i samobójstwa.
W arszaw a,7. 4. (Tel. wł.) Stolica

przedstawiała w święta wielkanocne

bardzo ciekawy obraz. Od Wielkiej So­
boty wieczorem bowiem aż do wieczora

pierwszego święta nie kursowały tram­
waje tak, że ogromnem niebywałem po­
wodzeniem cieszyły się samochody i do­
rożki konne. Powodzenie to wzrosło

jeszcze, skoro zaczął o godzinie 4 po po­
łudniu padać deszcz. Liczni wycieczko­
wicze, którzy dali się zwabić miłej po­
godzie przedpołudniowej poza miasto,
spiesznie wracali. Deszcz padał rów­
nież przez całe drugie święto.

Życie polityczne i handelnaturalnie

nakilkadnizupełnie zamarło.Dzien­
niki wydały swoje świąteczne numery

już w sobotę rano. Następne wydanie
ukazało się w dzisiejszy wtorek. Wczo­
raj po południu sprzedawano tylko
^Nasz Przegląd" oraz jakieś pismo łódz­

kie. . Nietylko sklepy były zamknięte
ale również restauracje i bary tak, że w

święta nie można było zjeść na mieście
ani obiadu ani ciepłej kolacji a trzeba

było pójść do cukierni, które jednak o-

twarły swoje podwoje również dopiero
w drugie święto.

Jak zwykłe doszło w czasie świąt do

całego szeregu niemiłych zajść. Mimo
zakazu komisarjatu rządu urządziła
sobie młodzież strzelanie petard. Nfi

trawnik przy placu Grzybowskim rzu­
cono nawet g ran at. Mieszkańcy przed­
mieść żydowskich nie mogli prawie
spać. Rozumie się, że cały szereg osób,
przeważnie przechodnie, zostali ciężk o

ranni.

Powodzenie, jakiem się cieszyły sa­
mochody w Wielką Sobotę wieczorem
oraz w pierwsze święto skłoniło szofe­
rówdokawalerskiej jazdy.Policjazor-

gamzowała specjalną służbę na motocy­
klach, która miała kontrolować ruch.

Pomimoto poszwankowanych zostało

17 osób.W jednym wypadku samochód

najechał na cztery osoby.
Było też i wiele bójek, z których nie­

jedna skończyła się krwawo. Rannych
zostało 15 osób. Pewien znany awan­
turnik uderzył swego kolegę w głowę
kamieniem i zabił go.Na ulicy Ryba-
ki doszło do wielkiej awantury. Pewien

znany pijak i nożowiec urządził napad
na mieszkanie dozorcy domu, przyczem
zdemolował pokójiporanił 8 osób.

Nażycie targnęło sięw czasieświąt
15 osób.

(Nad tem ostatniem ponurem zjawi­
skiem nie wolno przejść do porządku
dziennego ani rządowi, ani społeczeń­
stwu. 15 samobójstw - to zatrważa­
jące! — Red.)
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Przed ciekawym procesem.
W arszaw a,7.4.(Tel. w!.). W sprawie

Jana Polańskiegooskarżonego o urzą­
dzenie zamachu bombowego na posel­
stwo sowieckieprzesłuchanych będzie
16 świadków odwodowych,którzy ma­
ję. zaświadczyć, że Polański nie k ryl
sięzzamiarem dokonania fikcyjnegoza
machunaposelstwo w celachdemon­
stracyjnych.

Coś się psuje w królestwie
socjaiistycznem.

Warszawa,7.4.(Tel. wk). ZŁodzi

donoszę o rozłamiew tamtejszejPPS.
Wiceprezydent miasta Łodzi d r. W ie -

liń s k i przew-odniczący okręgowego ko­
mitetu robotniczego P. P . S. oraz czło­
nek rady naczelnej zgłosił swoje wy­
s tąpieniez partji i ogłosił komunikat,
w którym stwierdza, że Polskiej Partji
Socjalistycznej poświęcił 33 lata pracy
a teraz zmuszono go do ustępienia zwy-
kłę bandycką napaścią,mimo żejest
rekonwalescentem po długiej chorobie.

Napaść ta nastąpiła na posiedzeniu
komitetu robotniczego, którego szcze­
góły dotychczas trzymane sę w tajem­
nicy.

Rada naczelna P. P . S. wysłała do
Łodzi specjalnego delegata, celem u-

śmierzenia sporu, albowiem z dr. Wie-
lińskim solidaryzuje się wielka część
socjalistów..

Niemen bryka dalej.
W arszaw a,7. 4. (Tel. wł.). ZWileń-

szczyznydonoszęo groźnym stanie wo­
dy na Niemnie,który wystąpiłzbrze­
gów,zalewając pola w promieniu 4ki­
lometrów .Kilka wsi stoi pod wodę.
Miejscowość Brok jest zalana i nie moż­
na uzyskać połączenia telefonicznego.
Zatory ciągnę się tam na przestrzeni
4 kilometrów,

Antyreligijne demonstracje
w Berlinie.

Berlin,6.4.(PAT.) W ciągu dwóch
dni świątecznych komuniści mimo za­
kazu policji demonstrowali, na ulicach

miasta, urządzającpochody i wygłasza­
jąc podbnrzające przemówienia o cha­
rakterze antyreligijnym.Dochodziło

pczytem ustawicz-nie do starć z patrolu­
jącymi policjantami. Widow'nią burz­
liw'ych zajść była wczoraj dzielnica

Neukóln, gdzie policja została obrzuco­
na kamieniami. Ogółem aresztowano

180 osób.

Polak Jan Demant - szoferem
Hindenbursa.

(Telefonem od własnego korespondenta)
B erlin ,7. 4. Jak się korespondent

,,Dziennika Bydgoskiego'1 dowiaduje,
szoferem prezydenta Rzeszy marszałka

Hindenburga został Jan D em ant,nie­
wątpliw'ie polskiego pochodzenia, gdyż
W'ładający językiem polskim. Demant
w rozmowie prywatnej z pewną osobi­
stościąwspomniał o swoichkrewnych,
jakich posiada w W arszawie.

Giekawem jest, czy prowadzący do­
chodzenia przeciwko w'ięźniom brze­
skim obecnysędzia śledczy Demant nie

jest czasem bliskim krewnym szofera

Hindenburgr AR.

Aktorzy niemieccy
jadą do Moskwy.

(Telefonem od własnego korespondenta)
B erlin ,7. 4. Rząd sowiecki zaangażo­

wał do Moskwy 30 aktorów niemiec­
kich, między innymi dyrektora opery

berlińskiej Leona Blecha. AR.

Uchwały sejmiku aktorów.
Warszaw a,7. 4. (PAT). W ubiegłą

sobotę zakończył obrady doroczny
zjazd Z. A. S. P.-u. Na stanowisko pre­
zesa zw'iązku w'ybrany został pono 'w n ie

Ignacy Dygas.W dyskusji poruszono
m. in. spraw'ę zniesienia uchwały, w

myśl której członkowie Z. A. S. P.-u
nie mają prawa występywać w kawiar­
niach i restauracjach.

Wobec ciężkiego położenia aktorów

obowiązująca dotychczas i pilnie prze­
strzegana uchw'ała została* uchylona
tak, iż wkrótce w' większych kawiar­
niachidancingach publiczność oglądać
będzie szereg artystów scenicznych i

kabaretowych.

Zakopane ożywiło się.
Zakopane,6.4. (PAT.) W święta

wielkanocne zaznaczył się w Zakopa­
nemdośćduży napływ gości wgóryjak
np. na hali Gąsienicowej, w dolinie Pię­
ciu Stawów itd, Już od Wielkiego
Czwartkuposzczególne schroniskabyły
takprzepełnione,żeturyściwnocymu­
sielispać na stołach.Pogoda sprzyjała
do poniedziałku, w ciągu którego zaczął
padać deszcz.

(Rozumiemy szukanie ciszy i wypo­
czynku w Zakopanem podczas samych
świąt — czy natomiast ostatnie dnie

Wielkiego Postu, w których ludność

kaja się za grzechy po świątyniach
Pańskich, nadają się na turystykę i

gwarne wycieczki — pozostawiamy oce­
nie W'ierzących Czytelników. W każdym
razie - znak czasu, a ton nadaje War­
szawa. — Red.)

Gazyfikacja woj. krakowskiego.
W arszaw a,7.4 . (PAT). Prasa donosi,

iż poważne przedsiębiorstwo francu­
skie prow'adzi obecnie rokowania z

koksowniami na Górnym Śląsku w

sprawie przeprowadzenia eksploatacji
przewodów dalekobieżnych dla gazy­
fikacji województwa krakowskiego jak
również części województwa kielec­
kiego.

Huragan w Japonii.
Tokio,6. 4. (PAT), Na wyspie Kiu-

Shiu szalał gwałtowny huragan, który

poczynił znaczne szkody. Największe*
mu zniszczeniu uległo miejscowe lotni*
sko wojskowe. 10 samolotów burza zni­
szczyła doszczętnie. Wiatr zburzył 38

domów, 4 kobiety i 4 dzieci poniosło
śmierć. Szkody wy'noszą około 1 miljon
jen.

Słusznie.
W arszaw a,7. 4. (Teł. wł.). Rozprawa

przeciwko majorowi Kubaliwyznaczo­
na na dzień 10 kwietniabędzie tym
razem publiczna.

Zwierciadło żydowskie.
Pieniądz nie śmierdzi...

Nie ma narodu, któryby z takiem okru­
cieństwem i mściwością prześladował swo­
ich błądzących ziomków, jak to robią żydzi
z tymi, którzy odstąpili od ich wiary. Na

głowy nieszczęśliwców rzuca się klątwy. Ze­
tknięcie z nimi uważa się zanieczyszczenie.
Zrujnować ich iriaterjałnie, to zasługa. Mi­
mo tej zapalczywości, przeradzającej się czę­
sto w najokrutniejsze bestjalstwo, żydzi u-

mieją się kompletnie przeistoczyć, jeżeli o-

fiara mimo wszystko stała się ,,potęgą" fi­
nansową. Przywiązanie, do pieniądza jest
wśród żydów t-ak silne, że pozwala na poz­
bycie się wszelkich religijnych skropułów.

Przytaczamy poniżej 2 wypadki, dla tej
strony duszy żydowskiej niezwykle charak­
terystyczne.

W jednej z wiosek pod Stryjem posiadał
pewien ortodoksyjny żyd karczmę. Do kli­
entów jego należał miody urzędnik kolejo­
wy, który zakochał się w córce karczmarza

i spotkał się z wzajemnością. Po licznych,
domowych awanturach zakazał karczmarz

kolejarzowi dostęp do swego domu. W dwa

dni później córka znikła bez śladu. Całe ży­
dowskie społeczeństwo szuka zaginionej.
Rodzice przywdziali żałobę. Aż tu pewnego
dnia gruchła wieść, że zaginiona żyje w je­
dnej w pobliskich wiosek, jako prawowita,
ochrzcona żona kolejarza. Wśród żydów zźv

wrzało. Karczmarz córkę wyklął. Dom nie­
szczęśliwego kolejarza stał się terenem za­
ciętych walk. Młodzi żydzi napadują na

dom, kolejarze występują w obronie swego,

kolegi. Policja interwenjuje, tłucze walczą­
cych kolbami, wszystko na nic. Napady noc­
ne powtarzają się co tydzień kilkakrotnie.

Żydzi zapowiadają, że nie spoczną, dopóki
marnotrawna córka karczmarza nie wróci

pod strzechę rodzinną, na którą przez swe

odstępstwo ściągnęła gniew Jehowy.

A teraz inny wypadek. Najbardziej ror

powszechnioną wśród żydów w Polsce jest
rodzina Poznańskich. Ma ona siedzibę sw'o­
ją głównie w Łodzi. Przed stu laty jeden z

Poznańskich przyjął chrzest i w'stąpił do

Kościoła Katolickiego. Rodzina go wyklęła,
znajomi unikali, Przęd nieszczęśliwym kón-

wertytą otwarło się piekło najokrutnięj-
iSzyęh, przęślądowań... Wreszcie Poznański*
katolik wyjechał do Ameryki. Przed 50 laty
zmarł, pozostawiając majątek, który w m ię­
dzyczasie urósł do sumy 100 miljćnów do­
larów'. W obliczu śmierci ożywiały go sprze­
czne uczucia. Z jednej strony odczuwał

przywiązanie do swej rodziny, z drugiej
strony zaś męczyło go wspomnienie klątwy
i prześladowań. Spisał więc testament, w

którym rozporządził, że majątek jego roa .się
w całości dostać rodzinie Poznańskich w

Łodzi, ale po 50 latach, kiedy już nikt nie

będzie żył z tych Poznańskich, którzy go

w-yklęli i prześladowali. Ten termin obecnie

minął. W żydowskiej rodzinie Poznańskich

w Łodzi, która, się zresztą w międzyczasie
silnie rozrosła, zaw'rzało. O spadek p o tę p io ­
n e g o przez żydów katolika, ubiegają się.
wszyscy Poznańscy, twierdząc skwapliwie,
że nikt z nich bogatego Poznańskiego nie

w yklinał i nie prześladował,

Tak dla żyda pieniądz istotnie n ie śmier­
dzi.

Co żydowi niemiłe, lego nie czyń!

W miastach i wsiach małopolskich wy­
piek t. zw . mac leży wyłącznie w rękach ży­
dów. Żadnemu żydowi nie w'olno na święta
zaopatrywać się w mace, wypiekane przez

katolików, gdyż mace takie uchodzą za nie­
czyste. ,

Nawiązując do tego faktu, W'ydał kra­
kow'ski cech piekarzy odezwę, wzyw'ającą
ludność katolicką, ażeby po świąteczne ar­
tykuły spożywcze udawali się jedynie do

piekarń katolickich.

W cztery dni później prezesi cechu otrzy­
mali oskarżenie sądowe o nieuczciwą kon­
kurencję. Oskarżenie opiera się na donosie

firm żydowskich.

Żydzi, jak widzimy, wyznają zasadę, że

,,co wolno żydowi, togo robić nic wolno, ka-

toiikowi" .

Kłótnia o brodę.

Rząd wydał ordynację wyborczą dla

gmin żydow'skich, której w szczegółach nie

znamy, która jednak widocznie ujętą zosta­
ła po myśli prorządowych starozakonnych
żydów z pod znaku ,,Agudy", wywołała bo­
w'iem w kołach sjonislów żyw'e oburzenie.

Sjoniści szydzą z ordynafcji, twierdząc iż

prawo wyborcze będą m ieli jedynie żydzi
7, brodą, co Oczywiście zapewni zwycięstwo
zwolennikom prorządowej j.Agudjfi

dokoła Afryki odbywa się bez przeszkód.
30 0 0 kilometrów przebili lotnicy w 3 dniach. ~ Ogółem

3U całej trasy mają dzielni piloci za sobą.
Warszawa,6.4.(PAT,)Oddnia2-4

hm. odbyli lotnicy polscy kpt. Skarżyń­
ski i por. inż. Markiewicz trzy długie
etapy w locie dookoła Afryki, Dnia 2
kwietnia przelecieli oni z Lagos do Abi-
diean na wybrzeżu Kości Słoniowej.
(Odległość 550 km). Dnia 3 przelecieli
z Abidiean do Barnmake, stolicy Suda­
nu francuskiego w z'achodniej Afryce
(9C0 km), (Ibia* i zaś przebyli drogę z

Barnmake do Dakaru, portu w Senegalu

(l 100 km). Dokonali zatem lotu na

przestrzeni, wynoszącej blisk o 3 000 k m

w ciągu 3 dni.Począwszy odDakaru
trasa lotu przybierazdecydowanie kie­
runek ku Europie.Dotychczasprzebyli
lotnicy około 15 000 k mw linji powietrz­
nej, tj. % całej trasy. Lotnicy znajdują
sięw doskonalejformieidzielnie nad­
rabiają opóźnienie, spowodowane posto­
jem wskutek defektu silnika i zatrzy­
m aniem sięich wAbdąrżeprzez21dni.

Zari Biwief
który zaniepokoi! Niemców.

(n) Jedna z prywatnych agencyj te­
legraficznych rozgłosiła w prasie kró­
lewieckiej' i warszawskiej wiadomość o

otwarciu pierwszej szkoły polskiej na

M azu rach(w Piasutach pod Szczytnem).
Na. ,,kawał" wzięto nietylko całą prasę
sanacyjną, ale nawet pisma hakaty-
styczne na Mazowszu Pruskiem. Nie

znając tajników duszy mazurskiej do­
dała ,,Allensteiner Zeitung11 uwagę, że

każde dziecko zgłaszające^ się do nowej
szkoły otrzymuje w upominku — 5 ma­
rek i przyodziewek. Skutek był taki,

że ludność mazurska w Piasutach za­
częła szukać tej szkoły, chcąc tam swo­
ją. biedną dziatwę posyłać.

Polskie Towarzystwo Szkolne, wy­
badawszy nastroje, ogląda się już za

lokalem odpowiednim na szkołę, Do­
prow-adziło to prasę hakatystyczną do

wielkiej irytacji. ,,6 rtelsburger Zeitung11
żąda zwołania na nadzwyczajną sesję
sejmiku powiatowego, celem obmyśle­
nia środków przeciwko — niebezpie­
czeństw-u polskiemu.

Urządowe wyjaśnienie
przyczyny ostatniej katastrofy samolotowej w Warszawie

Warszawa, 6. 4. (PAT.) Wobec poja­
wienia się w prasie nieścisłych infor-

macyj o okolicznościach, towarzyszą­
cych katastrofie lotniczej w dniu 2 bm.,
gabinet ministra spraw wojskowych

podaje do wiadomości następujący ko­
munikat: Dnia 2 kwietnia o godz. 11,50
z lotniska mokotow'skiego wystartowa­
ły dwa samoloty Breguet XIX z 1 pułku
lotniczego. Z powodu kierunku, panu­
jącego wiatru, samoloty musiały star­
tować w kierunku na kościół Zbaw'icie

Ja. Na w'ysokości około 100 metrów' je­
den z samolotów w ostrym skręcie za­
w'rócił na praw-o, kierując się w stronę
lotniska. Ponowny ostry skręt stał się
przyczyną utraty szybkości i korkocią­
gu . Samolot runął na dziedziniec Mi

nisterstw-a Spraw Wojskowych, poczem
stanął w płomieniach. Por. pilot Ze­
brow-ski Euzebiusz poniósł śmierć na

miejscu, ppor. obserw. Likowski Stąpi
sław przew-ieziony do szpitala Ujazdow'­
skiego, zmarł o godz. 19,30. Wyznaczo
na przez dow-ódcę 1 pułku lotniczego ko­
misja po zbadaniu naocznych świadków

ustaliła,że przyczyną wypadku była
utrata szybkościikorkociąg w następ­
stwie błędów pilotażu ze strony śp,por.
Zebrowskiego.

Bilans Banku Polskiego
po pierwszej racie pożyczki zapałczanej.

Warszaw a,6.4.(PAT.) Bilans Ban­
ku Polskiego za trzecią dekadę marca

wykazuje zapas złota 562 885, tj. blisko
70 000 zł. w -ięcej, niż w poprzedniej de-

kodzie; pieniądze i należności zagra­
niczne,zaliczonedo pokrycia wzrosły o

22 089 009 złdo sumy 250204000, rów­
nie i nie zaliczone do pokrycia w zrosły
o 9 631 000 zł.do sumy 125016000; port­
fel wekslowy wykazuje zwiększenie o

3 642 000 i w-ynosi 571 094000 zł; pożycz­
ki zastawne wzrosły o 6685000 do sumy
85 397 000; inne aktyw'a zwiększyły się
o 63283000 i, wynoszą 161260000 zł.

W pasywach pozycja natychmiast
płatnych zobow'iązań spadła o 10 787 000

(218988000), ohieg biletów bankowych
podniósł się o 113440 000(l260511000),
stosunek procentow'y pokrycia obiegu
biletów i natychmiast płatnych zobo­
wiązań Banku w-yłącznie zlotem w'yno­
si 38,05% (8,05% ponad pokrycie statu­
tow-e), pokrycie kruszcu walutowego
55,36%(15,3B% ponad pokrycie statuto­
w e ), wreszcie pokryci-e złotem samego
tylko obiegu biletów bankow-ych wyno­
si44,66%,stopa dyskontowa 7,5%,lom­
bardowa 8,5.55*
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Syn miljonera częstochowskiego na lawie oskarżonych.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a,w kwietniu.

Nikt nie byłby uwierzył, że sprawa mło­
dego Apanowicza nabierze takiego rozgłosu.
Był to bowiem proces, jakich wiele: o s ta ­
wianie oporupolicjii poturbowanie urzęd­
n ików .Nie było również w tem nic nadzwy­
czajnego, że na ławie oskarżonych zasiadła

obok 22-letniego młodzieńca jego narzeczo­
na, SO-letnia szwaczka Baumanówna z Zu­
rychu. A jednak...

Apanowicz - ojciec jest bardzo bogatym
przemysłowcem: w łaścicielem kilku elek­
trowni, zaopatrujących w prąd całe Zagłę­
bie Dąbrowskie, oraz obywatelem ziemskim.

Syna swego Macieja Cyprjana wysłał na

studja do Zurychu — i w tem tkwiło zarze­
wie całej sprawy. Bo niedoświadczony mło­
dzieniec, pozbawiony kontroli ze strony ro­
dziców, w padł tam w sidłajakiejśwyrafi­
nowanej rzekomej szwaczki, starszej od nie­
goo8łat,i'... chciałsięzniąożenić. Ro­
dzice pojechali do syna, aby go odwieść od

szalonego czynu — cóż, kiedy młodzieniec

nic o tem nie chciaj słyszeć. Przyjechał na­
wet, przerwawszy studja politechniczne
wraz z narzeczoną do Częstochowy, aby się
postarać opapiery niezbędne do zawarcia
ólubu.

Rodzice byli zrozpaczeni. Próbowali przy

pomocy dobrego przyjaciela uprowadzić
Baumanównę, zamieszkałą w hotelu, i s a ­
mochodem odstawić do granicy,ale próba
ta nie powiodła się.

Młodzi ludzie przenieśli się wtedy do

Warszawy. Ojciec chwycił się ostatecznego
środka: oskarżył syna okradzieżubrali

wartości 600 zł i prosił o jego zaaresztow'a­
nie. Policja, z którą snać żył dobrze, chętnie
poszła mu na rękę, i młodzieńca wraz z le­
ciwą panną zaprowadzono do aresztu —

choćnie bezprzeszkód.Bo młodzi sądzili,że
to się na nich gotuje znowu jakiś napad,
i bronili się zawzięcie.

Doszło do rozprawy, która trw'ała cały
dzień. Wyrok ogłoszono dopiero nazajutrz
popołudniu, uwalniając oboje oskarżonych
od winy i kary. Co więcej: sąd poddał w

uzasadnieniu w'yroku druzgocącej krytyce
zachowanie się wywiadowców podczas
aresztowania młodego Apanowicza, nazywa­
jąc je zbyt napastliw em(należy zaznaczyć,
że żaden z urzędników nie był w m undu­
rze!), a okazanie znaczka w ciemnej bramie

musiało w podsądnych budzić przypuszcze­
nie, iżmają doczynienia z napastnikami.

Sąd apelacyjny uchylił nadto decyzję
władz częstochowskich, dotyczącą zatrzy­
mania młodego Apanowicza, a to ... wobec

braku podstaw do zaaresztowania.

Maciej Cyprjan jest zatem wolny, tak sa­
mo jego narzeczona. Nie wiemy, czy krótko­
trw'ały zresztą pobyt na t. zw. Pawiaku (wię­
zienie przy ul. Dzikiej w Warszawie) oraz

przewódsądowy nie ostudził nieco zapałów
młodzieńca.Wyszły bowiem — dzięki ze­
znaniom Apanowicza — ojca — na jaw rze­
czy niebardzo dla Baumanówny pochlebne,

że to niby od łat już bawi się w tego rodza­
ju romantyczne przygody zbogatymi stu­
dentami,i że wogóle...

Ale cóż nas powinien obchodzić los lek

komyślnego synalka, którego ojciec nie pc

trafił ustrzec przed awanturnicą — dla nas

jest ważny jeden moment; Sąd znowu mu­
siałuznać,że zachowanie się władzpolicyj­
nych nie odpowiadało wymogom chwili,
i nietylko uwolnił oskarżonych od W'szel­
kich zarzutów, ale udzłlił urzędnikom po­
nadtopublicznej nagany.

Takie stanowisko sądu może nas tylko
utrwalić w przekonaniu, że jednak w policji
polskiej ,,coś" — ito npoważne coś" szwan­
kuje...

I.Wan.

Czy między polską racją stanu
i polityką watykańską

zachodzi rzeczywista sprzeczność interesów?

(Na marginesie sprawy nominacji ks. biskupa Czarneckiego).
W ostatnich kilku tygodniach w stosunkach

religijnych kraju naszego zaszły pewne wyda­
rzenia, które powinne były zaniepokoić sumie­
nia szczerze katolickie. Mianowicie, jak wiado­
mo, na wschodnich Kresach naszych istnieje

ruch, niezbyt zresztą silny, aby tamtejszych pra­
wosławnych, będących przeważnie potómkami
byłych unitów z przed r. 1839, połączyć z Ko­
ściołem katolickim, pozostawiając im ich własny
obrządek, który zachowali oni z czasów schiz­
my. Obrządek ten w licznych szczegółach swych
różni się od obrządku, którego trzymają się Ru-

sini w Małopolsce wschodniej, pomimo wspólnej
podstawy bizantyńskiej, tak, że nawet przybrano
dlań specjalną nazwę obrządku wschodnio-sło-

wiańskiego, podczas gdy obrządek rusiński nosi

nazwę grecko-katolickiego.
Otóż dla p osługi duchownej tych w'iernych,

znajdujących się pod władzą odnośnych bisku­
pów łacińskich (wileńskiego, podlaskiego, lubel­
skiego, pińskiego i łuckiego). Stolica Apostolska
ustanowiła świeżo osobnego biskupa obrządku
w schodniego, w charakterze Wizytatora, nie

uszczuplając przez to praw pasterskich miejsco­
w ych biskupów łacińskich. Podług bowiem

brzmienia artykułu XVIII naszego Konkordatu

księża i wierni wszelkich obrządków, znajdu­
jących się na terenie poszczególnych diecezyj,
mają podlegać władzy biskupów tychże die­
cezyj. Nowym tym biskupem - Wizytatorem

został redemtorysta obrządku wschodniego,
O. Mikołaj Czarnecki, z pochodzen ia Rusin
i poprzednio, jako jeszcze kapłan świecki, czyn­
ny bardzo dodatnio na grucie Małopolski
wschodniej.

Nominacja ta wywołała pewne głosy kry­
tyczne w prasie polskiej, przeważnie w wileń­
sk iej (,,Słowo

" i ,,Kurjer Wileński") oraz w

warszawsk iej (,,Kurjer Polski" w dwóch artyku­
łach p. A, R.), następnie zaś omawiano tę
sprawę, choć nie zanadto wszechstronnie, na

posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych w dniach 20 i 21 lutego. Mianowicie na

tem posiedzeniu chyba po raz pierwszy i jedyny
od lat kilku przedstawiciele sanacji (pos. Mac­
kiewicz) i endecji (pos. Stanisław Słoński) poszli
ręka w rękę, wprawdzie każdy z odrębnego
punktu widzenia, ale niemniej zgodnie atakując
Watykan za tę akcję unijną, jako sprzeciwiają­
cą się interesom Polski. I to stanowisko nega­
tywne zostało tak ostro zaznaczone, że poseł

Wybuch balonu z nieznanym
płynem na stacji granicznej.

Wilno, Podczas wyładowywania przyby­
łego z Niemiec na sowiecką stację granicz­
ną Niegorełoje pociągu nastąpił nieoczeki­
w'anie wybuch balonu z nieznanym plyneiii.
Transport przyszedł tranzytem i miał zawie­
rać jedynie cement. 2 robotników poniosło
śmierć.

Angielski okręt wojenny zatopił parowiec
pasażerski.

Parowiec pasażerski jest prawdopodobnie już pod w'odą, ale wa rto zobaczyć tego
angielskiego olbrzyma, ten symbol ,,rozbrojenia św'iata". Nazywa się on ,,Glorius".
Pod Gibraltarem najechał on na parowiec francuski ,,Florida", i zatopił go, przyczem
30 pasażerów straciło życie.

Marek Romański. 12

W cyklu ,,Pod znakiem Szatana'*.

Czarny Trójkąt
Powieść.

(Ciąg dalszy.)
-— Propozycja ta bardzo mnie za­

szczyca, ale nie mogę jej przyjąć. Szu­
kam w małżeństwie miłości, a nie inte­
resu. Przytem pozostawiam ocenie pa­
na, czy nie było nietaktem mówienie ze

mną o tem, w niecałe dwa tygodnie po
śmierci narzeczonego.

Skinęła lekko głową staremu leka­
rzowi i skierowała się ku drzwiom.

Dr. Limot jednak zastąpił jej drogę:
— Przyjdzie pani jutro o zwykłej

porze?
-- Sądzę, że po naszej dzisiejszej roz­

mowie, nie powinnam tego robić!

Lekarz ujął ją za rękę:
— Niechże pani nie myśli już o tem.

Nie będziemy o tem już nigdy więcej
mówili. Nie chciałbym tracić tak

świetnej pracownicy, jak pani.
— Namyślę się jeszcze.
Gdy drzwi zamknęły się za Irmą, dr.

Limot patrzał na nie przez chwilę, po-
czem kierując się do biurka szepnął
sam do siebie:

— A jednak będziemy musieli, raz

jeszcze w życiu, pomówić o tej spra­
wie...

Rozdział XII.

Pukanie do drzwi, zrazu ciche, pow­
tórzyło się bardziej natarczywie.

Leon Solski podniósł głow'ę z nad

Perka. Tkwił po uszy. w stosach, ksią-

żek, broszur i publikacyj, drukowanych
w trzech językach. Wszystkie te książ­
ki tyczyły jedynie tematu, tematem

tym był — satanizm.
Pukanie powtorzyło się raz jeszcze.
Leon Solski podniósł się leniwie z

miejsca i pospieszył do drzwi. Mimo

półmroku, jaki rozsiewała osłonięta
abażurem lampa poznał natychmiast
spóźnionego gościa.

— A, to pan...
Roman Szprot wszedł do pokoju.
— Wybaczy pan, że przeszkadzam

panu, panie aspirancie, ale do urzędu
śledczego nadszedł list do pana. Sądzi­
łem, że to coś pilnego, więc idąc do do­
mu, zabrałem ten list, by oddać panu

po drodze...
— Bardzo dobrze, Szprot. Dajcie mi

ten list.

Wywiadowca podał aspirantowi po­
licji niewielką białą kopertę, bardzo
starannie zaklejoną.

Leon Solski spojrzał na pismo. Było
mu zupełnie nieznane. Zanim otworzył
kopertę obracał ją kilka razy w ręku.

— Nadane w odjeździe pocztowym
przy ul. Wspólnej. Koperta była sła­
bo nagumowana, wobec czego autor

listu użył jakiegoś kleju, by ją do­
kładnie zalepić. Znaczek pocztowy na­
klejony bardzo starannie. W prawym
rogu u góry. Mało jest w Polsce ludzi,
którzy tak starannie i dokładnie nale­
piają znaczki pocztowe na kopertach.
Hailo, Szprot. Na kopercie po drugiej
stronie jest odcisk palca. Co za nie­
ostrożność. Można będzie zrobić od­
bitkę daktyloskopijną owego palca.
No, a teraz zobaczymy co jest we­
wnątrz.

Aspirant policji przeciął delikatnie

kopertę i wyjął z niej kartkę cienkiego
jjąpieru.

Na kartce były tylko dwa słowa:

,,Pierwsze ostrzeżenie".

Podpisu nie było. Zamiast niego wi­
dniał pod tym dziwnym listem nie­
wielki znak czarnego, odwróconego
trójkąta, odbity gumowym stempel­
kiem.

Solski uśmiechnął się i podał list

wywiadowcy.
— Widzisz, Szprot. Zaczynają zabie­

rać się do mnie.
— Nic dziwnego, panie aspirancie,

jak powiedział pewien włamywacz,
który po dwugodzinnej pracy przeko­
nał się, że w kasie, ogniotrwałej znaj­
dują się same protestowane weksle.

— To jednak jest bardzo charaktery­
styczne. List adresowany jest ręcznie,
podczas, gdy słow'a ,,Pierwsze ostrze­
żenie" zostały odbite na maszynie do

pisania i to na maszynie, jakiegoś sta­
rego typu... Czy rozumiesz tę kombi­
nację?

Szprot skinął głową:
— To znaczy, że inna osoba pisała

ten list i poleciła drugiej osobie napi­
sać adres.

— Ale dlaczego nie zaadresow'ano ko­
perty maszynowo?

Wywiadowca namyślał się przez
chwilę:

— Djabeł to wie! — oznajmił wreszcie.
— Powiedzenie bardzo na czasie, cho­

dzi bowiem o czcicieli sztątana. Otóż

słuchaj, Szprot. List pisała i adreso­
wała kopertę jedna i ta sama osoba.

Chcąc tylko nas zmistyfikowąć list

napisała na maszynie, kopertę zaś

ręcznie. Badanie odcisku palca może

wydać pewme rezultaty, ale przecież
może to być odcisk palca posłańca, lub

dozorcy domu, któremu polecono wrzu­
cenie listu do skrzynki. Trudno przy­
puszczać, by,. ci, którzy, działali-z . taki

piekielnym sprytem w sprawie Orwi-

da, zdradzili się w tak głupi sposób.
Zresztą osoba, której odcisk palca tu

widzimy, nie koniecznie musi figuro­
wać w kartotekach urzędu.

— Co zrobi pan aspirant z owym
listem?

— Koperta pójdzie do ekspertyzy,
list do mego pryw-atnego zbioru. No i

będziemy nieco uw-ażać na siebie!

Roman Szprot uśmiechnął się:
— Jak długo w-iem, że mam pod rę­

ką dobrze naładowany browning, nie
obawiam się samego Lucypera.

— Baphometa, mój kochany! Nie

zapominaj zresztą Szprot, że miałeś

przy sobie browning i wtedy, kiedy za-

narkotyzowano cię w taksówce i za­
mordowano Orwida.

Szprot spochmurniał. To była czar­
na plama na chlubnej karcie jego po­
licyjnej służby.

— Myślę, panie aspirancie, że świat

jest ułożony bardzo źle. Dlaczego na-

przykład nie sporządza się kartotek
ludzi ślepych, pozbawionych rąk i nóg,
ludzi garbatych i ułomnych. Co za

ogromne ułatwienie byłoby dla policji.
Solski uśmiechnął się:
— Chodzi ci o tego garbusa? Mój dro­

gi, to byłoby zbyt trudne. Może przy­
padek pozwoli nam wpaść na jego
trop.

Nastało chwilowo milczenie. Szprot
wskazał na stosy książek, leżących na

biurku.
— A to co takiego?
— To? Te wszystkie książki traktu­

ją o czcicielach szatana.
— Jakże owi czciciele oddają cześć

szatanowi?

. (Ciąg dalszy,nastąpi)
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Hołówko z BB, nie uchodząc przecież za przy­
sięgłego obrońcę katolicyzmu, czuł się w obo­
wiązku upomnieć p. Strońskiego, iż o Watyka­
n ie i jego projektach powinicnby się wyrażać
z większem umiarkowaniem Wprawdzie poseł
ks. Radziwiłł wziął w obronę Watykan, zazna­
czając wb rew p. Sfrońskiemu, że Watykan w

nominacji ks. biskupa Czarneckiego nie naru­
szył Konkordatu, gdyż nie chodzi tu o miano­
wanie biskupa diecezjalnego, o czem mówi ar­
tykuł XI. Konkordatu. Przytem jednak wyraził
nadzieję, że znajdzie się jakąś linję pojednaw­
czą pomiędzy Polską a Watykanem, której wi­
docznie dotąd jeszcze niema- Wreszcie p. mini­
ster Zaleski w zakończeniu dyskusji oświadczył
urzędownie, że rząd podziela w zupełności tro­
ski panów posłów w tej sprawie, oraz że pro­
wadzi się obecnie w tym przedmiocie układy
z Stolicą Świętą.

Słusznie więc powiedzieć można, że wobec

katolickiego społeczeństwa polskiego stanęło
niezmiernie p rzykre widmo p rzeciwstawienia

się wzajemnego interesów Kościoła i dobra oj­
czyzny, cień konfliktu m iędzy uczuciem religij-
nem a patrjotycznem, co w sercach musi wzbu­
dzić niepokój i lęk. Prasa katolicka naogół
pominęła tę sprawę zupełnem milczeniem, tylko
,,Polska" w dniu 22 lutego umieściła artykuł
p. t. ,,Nieporozumienie" pióra p. L, R., broniąc
przedewszystkiem przeciwko p. Mackiewiczowi

stanowiska Watykanu. Należy się więc społe­
czeństwu odpowiedź na słusznie mogące je za­
niepokoić pytanie, czy w rzeczy samej istnieje
w sprawie szerzenia unii rozbieżność interesów

pomiędzy Polską a Watykanem, czy nasze Kre­
sy istotnie obrane zostały przez Watykan, jak
to twierdzi p. A. R. w ,,Kurjerze Polskim'*

z 4 marca, na ,,teren eksperymentalny”' dla ro­
bienia prób pociągnięcia do katolicyzmu Rosji,
co ma być ,,w wyraźnej sprzeczności z intere­
sami państwa i polską racją stanu, oraz z rze­
czywistemu nieuroj onemi p otrzebami religijnemi
i duchowemi miej scowej ludności".

Dla zdania sobie należytego sprawy
z całego tego skomplikowanego zagadnienia,
trzeba przedewszystkiem uświadomić sobie, że*

Kościół katolicki posiada wszelkie prawo, aby
starać się rozszerzyć jedność wiary i miłości
wśród odłączonych od tej jedności chrześcijan
i nie uzna żadnego konkordatu, czy też układu,
któryby mu tego prawa zaprzeczał. To też ze

stanowiskiem katolickiem nie da pogodzić się
pogląd posła Mackiew icza, ani ,,Kurjera Pol­
skiego", że szerzenie katolicyzmu na naszych
Kresach w obrządku .wschodnim rusyfikuje ten

kraj i utr-ud-nia- pcmozumienie--mię-dźy:,państwern-
pplskiem . a mniejszością prawosławną,.

Co do'zarzutu rusyfikacji, to śłuśżhie zaz'na­
czono w wyżej wspomnianym artykule ,,Polski",
że taką samą rusyfikację, a raczej w większym

jeszcze stopniu przeprowadza prawosławna hie­
rarch(a na Kresach. Porozumienie się zaś pol­
skiej myśli państwowej z prawosławiem byłoby
wtedy tylko utrudnione, gdyby ten nowy obrzą­
dek wschodni miał być przep rowadzany przez
czynniki rządowe p rzy pomocy jakićhś środków

gwałtownych. Ale nikt rozsądny z pośród pra­
wosławnych nie będzie się o to na Polskę gnie­
w'ać, że jej rząd nie 'przeszkadza apostołom
katolicyzmu wzywać wyznawców prawosławia
do połączenia się dobrowolnego z Kościołem.

Nierównie ważniejszy jest zarzut profesora

SlroAskięgo, który krytykuje Watykan za sz e­
rzenie ,,przejściowej" formy katolicyzmu w ob­
rządku wschodnim, ponieważ to nie daje do­
brych w'yników, a panowanie Kościołowi za­
pewni jedynie rozszerzenie na Wschodzie

obrządku łacińskiego. Otóż jest rzeczą pewną,
śe w stosunku do chrześcijan obrządków wscho­
dnich Kościół stale kierował się zasadą posza­
now'ania starożytnych ich tradycyj obrzędowych
i jak przed wiekami, tak i obecnie dla połącze­
nia się z sobą wymaga tylko jedności wiary
i uznania prymatu papieża. Postawienie zatem

programu latynizacji wschodu chrześcijańskiego
równa się oskarżeniu Kościoła o to, że przez
cale wie'ki błądził w używaniu należytych środ­
ków do spełnienia swego głównego celu, jakim
jest zaprowadzenie na ziemi jednego królestwa

Chrystusowego.
Lecz co jest rzeczą najbardziej przykrą w

tej sprawie, to że wrogowie nasi na terenie

Watykanu stale szerzą o nas przekonanie, że

Polska przez swój szowinizm nacj onalistyczny,

nazywanie unji objawem przejściowem i wysu­
w an ie hasła latynizacji najbardziej przeszkadza

rozprzestrzenieniu się dzieła unji. I nie wjądo-
mo, czy p. Stroóski zdawał sobie sprawę z tego,
jak wielką przysługę oddał tym wrogom naszym
i jak nas umiejętnie oczernił wobec Watykanu,
wygłaszając swe przemówienie z trybuny sejmo­
wej, Żaden raport z Berlina czy te ż ze

wzgórza św. Jura we Lwowie (rezydencje ks,
Metropolity Szeptyckiego) takiego skutku by
nie osiągnął.

A le czy to krytyczne ustosunkowanie się do

prób unji nie jest usp raw iedliwione przez

dzieje? Czyż nietrwałość katolickich przekonań
wśród chrześcijan wschodnich obrządków nie

objawiała się wielokrotnie odpadnięciem ich
do dyzunji w chwili prześladowania? Tutaj
dochodzimy, jak się zdaje, do sedna sprawy.
Mianowicie p rzyznać trzeba, że promotorzy
ruchu unijnego przy całej szlachetności swych
zamierzeń zapominają niekiedy o tej podsta­
wowej prawdzie, iż odszcZepieństwO wschodnie

nie powstało w jednej chwili, ale było wynikiem
bardzo długotrwałego, przez kilka wieków dzia­
łającego procesu dziejowego.

Już bowiem, od IV. stulecia poczynając,
datuje się powolny, lecz stałe postępujący roz-

dźwięk między łacińskim Zachodem a greckim
Wschodem, tu i tam wytwarza się odrębność
nietylko zewnętrznych obrzędów, ale j cało­
kształtu życia religijnego. Wschód zaczyna co­
raz bardziej odsuwać się w swej filozofji religij­
nej, w swej teologji, ascezie i mistyce od zasad

i tradycyj katolickich. Ambicje patriarchów
konstantynopolitańskich i uroszczenia cesarzy

bizantyńskich współdziałają bardzo w spotęgowa­
niu się tej wewnętrznej rozbieżności i oto osta­
tecznie w połowie wieku XI schizma wschodnia

s laj e się faktem dokonanym,
Ale wobec tego trudno przypuszczać, aby

ta wielka przepaść między dwoma odłamami

chrześcijaństwa mogła zostać w krótkim czasie

wyrównana. Poprzednie nieudawania się prób
unji wynikały przedewszystkiem z tego, że po­
przestawano przeważnie na zewnętrznej zgodzie
i przyjęciu przez wschodnich chrześcijan pry-

rmatu Bi(skupa, Rzymskiego, a niedojć rozumiana

potrzebę wewnętrznego zjednoczenia się na

gruncie całego życia religijnego. Można powie­
dzieć, że unja wtedy będzie trwała, gdy
w szyscy wierni, w jakimkołwiekby języku się
modlili, myśleć i czuć będą jedno, tj. mieć będą
jedne i te same. podstawy dla swej wiary i trzy­
mać się będą jednych zasad w swem życiu we-

wnętrznem.
I jeśli ten ma cel przyszła misja ks. biskupa

Czarneckieg'o, a pewni jesteśmy, że go ma, gdyż
inaczej nie stałb y się on człowie'kiem zaufania

Stolicy św,, jeżeli jego zadaniem jest te pier­
wsze próby unji na naszych Kresach, próby
powiedzmy szczerze, niezawsze dotąd szczęśli­
wie przedsiębrane, umocn ić w duchu prawdzi­
w ie katolickim i ugruntować, to my, jako gorący

patrjocj polscy, a jednocześnie szczerzy kato­
licy, możemy być w swem sumieniu, spokojni.
Pisząc się całkowicie na tę akcję, która ma

przyprowadz'ę nowe rzesze prawdziwie wier­
nych dusz do łodzi Piotrowej, wiemy jednocze­
śnie*. że ta. sskodjL-

państwowości polskiej nie przyniesie. Kultura

polska nie siłą kija i miecza promieniowała
dawniej i ma nadal promieniować na wschód,
ale mocą swej wewnętrznej wartości. Inne spo­
soby wprow'adzania kultury zostawmy, jako
haniebną.pamią'tkę', naszym dawnym zaborcom,
a my nie lękajmy się, ażeby kulturę naszą
zaćmić miato to, iż lud ruski modlić się będzie
w swoim języku w cerkwiach swoich,

A jeśli lud ten zrozumie, dobrowo lnie i mi­
łością przynęcony, że pełnia życia religijnego
spływa nań z wyżyn Watykanu, to niechybnie5
z tej jedności wiary z nami jatwo wywiązać się
będzie mogło przekonanie o pożytku jedności
zewnętrznej z Pólską. I taka łączność z pobu­
dek religijnych wypływająca pewniejszą będzie
i trwalszą od tej, có się na płytkich kombina­
cjach politycznych opiera. A zatem trzeba,
ażebyśmy tym działaniom, które taką łączność
sprawić mogą, użyczyli przyjaznej życzliwości
i poparcia. X.C,

Poznański wygrał proces
z ..Deutsche Bank'*.Sf

P ary ż .Trybunał rozjemczy polsko ~

niemiecki w Paryżu ogłosił dwa wyro­
ki w sprawacli Deutsche Bank przeciw
firmie J. K. Poznański w Łodzi oraz

tejże firmy przeciw Deutsche Bank. W

pierwszej sprawie Trybunał rozjemczy
pretensje Deutsche Bank o zapłatę
02000 f. szt. wraz z procentami oddalił;
w drugiej zaś sprawie zasądził od

,,Deutsche Bank" na rzecz spółki ak­

cyjnej J. K. Poznański sumę 46 000
marek złotych zprocentami od grudnia

1922r. oraz zobowiązałDeutsche Bank

dozwrotu 1 miljona R.M . renty nie­
m ieckiej. Przed Trybunałem Rozjem­
czym interesów firmy Poznańskiego
bronił adw. Witenberg z Warszawy zaś

,,Deutsche Bank zastępował adwokat

paryski Loncie.

Wiadomości kraju.
WARSZAWA. Emigranci rosyjscy mogą

do r. 1933 przebywać w Polsce. Dnia 1 kwie­
tnia upłynął dwuletni termin od początku

rejestracji cudzoziemców, która została

przeprowadzona, przez władze polskie w7 r.

1929. W związku ż tem Rosyjski Komitet

Społeczny zwrócił się do Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych,, które wydało już od­
powiednie zarządzenia w sprawie dalszego
przebywania emigracji rosyjskiej na tere­
nie Rzplitej. Na podstawie tych zarządzeń
wszyscy emigranci rosyjscy, którzy przeby­
wają na terenie Rzplitej, uzyskają prolon- ,

gatę na okres dalszych 2 łat.

WARSZAWA. Olbrzymi pożarw ra-

finerji nafty. Miljonowe straty.W ra-

finerji nafty w Stróżach Wyżnych wy­
buchł pożar wskutek pęknięcia, kotła

destylacyjnego. Nafta w kotle wy­
buchła i płonąc rozlała, się wokół in­
nych zbiorników. Wśród ogłuszającego
huku wybuchły również i te zbiorniki-

Szkody idą w miljony. W ludziach na

szczęście ofiar nie było.-
CZĘSTOCHOWA.Aresztowanie żony nie-

nczciwego kupca żyda.Sąd okręgowy w

Częstochowie ogłosił upadłość kupca kolo­
nialnego Mordki Altmana i jego żony Este­
ry, nakazując osadzenie ich w więzieniu.
Jest, to .pienvszy w Częstochowie wypadek
pozbawienia wolności w związku z ogłosze­
niem upadłości. Altman zbiegł, żona jego
zaś została osadzona w więzieniu. Ogólna
suma zgłoszonych długów wynosi 100.000

złotych.
KIELCE. Śmiertelne poparzenie urzęd­

n ic z k i. Urzędniczka, województwa Jadwiga
Rakowska, zapalając maszynkę ,,Primus"
spowodowała wybuch benzyny. Od płonącej
benzyny zajęło się ubranie, a następnie po­
ściel, którą Rakowska usiłowała stłumić

płómionłe. Przy pomocy, sąsiadów osrinó~a-~-.

gaszono, okazało się, iż Rakow skaaSłtiiłńSC
lak -ciężkich poparzeń, i e w parę godzin pfe
przewiezieniu do szpitala zmarła.

WiLNO. Bójka na noże między kobieta­
m i. Pomiędzy mieszkankami Krasnego, sio­
strami Janiną i Heleną Szczerbińskiemi,
wynikł zatarg na tle zazdrości, który do.

prowadził do bójki na noże. Helena Szćzer-
bińska zadała swej siostrze Janinie cios

śmiertelny, od którego, po przewiezieniu do

szpitala, nie odzyskawszy przytomności sio­
stra jej zmarła. Helenę Szczerbińską aresz­
towano.

KATOWICE.Przemytfuter.W ostał. 'czasie

władze wpadły na ślad dobrze zorganizowa­
nej szajki przemytniczej, trudniącej się
przemycaniem do P olski,futer, pochodzą­
cych z sowieckich dostaw dumpingowy'ch
do Niemiec. W związku z tem śląska straż

graniczna po przeprowadzeni u dochodzenia

aresztowała Józefa Kemplera, Zygfryda Hu-

perta i Do-rę Nebel z Katowic, u których za-'

kwestjonowano w iększą ilość futer.

Łatanie dziurawego buta

czyli pasja Matu-szewska i but-żet.

Chcieli wysadzić sklep w powietrze.
K ato w ice.Nieznani dotychczas spraw­

cy podłożyli pod sklepem kupca Jekóba
Chamowicza w Wodzisławiu materjał
wybuchowy w zamiarze wysadzenia lo­
kalu w powietrze. Zamiar ten został

udaremniony przez dozorcę , nocnego,
który zauważywszy leżącą, na z.iemi po­
dejrzaną paczkę, zawiadontił natych­
miast policję. Palący się lont został

ugaszony. Jak się okazało, pakunek
zawierał materjał wybuchowy, składa­
jący się z 500 gr. lignozytu, 200 gr. sa­
letry wybuchowej i 2 kapiszonów oraz

lontu 2-metrowej długości; Policja
prowadzi energiczne dochodzenia celem
ustalenia przyczyny usiłowanego za­
machu. Za sprawcami wszczęto poszu­
kiwania.

Zamordował siekiera
niewierna kochanka.

W ilno . We wsi Słoboda, gminy krzy-
wiekiej, powiatu wileńskiego, Edward

Popkiewicz, usiłował zamordować

współżyjącą z nim Leokadję Zimnoch

zadając jej kilka ciężkich ciosów sie­
kierą w głowę, a następnie targnął się
ną życie, podcinając sobie nożem gar-
dło. W godzinę po wypadku, gdy jeden
z sąsiadów zajrzał do ich mieszkania,
znalazł Zimochównę i Popkiewicza le­
żących na podłodze w kałuży krw'i ze

słabemi oznakami życia. Popkiewicz
w parę chwil potem zmarł. Zimnochó-

wna odwieziona została do szpitala w

Wilejce w stanie beznadziejnym. Pow'o­
dem usiłowania morderstw'a była rze­

komo zdrada Zimnochów'ny, którą Pop­
kiewicz podejrzewa! o bomans z parob­
kiem.

Oszczerca skazany na miesiąc wiezienia.
W iln o . Sąd okręgowy w Wilnie roz­

poznawał ciekawą sprawę. Na ławte

oskarżonych zasiadł redaktor brukowe­
go i żargonowego pisma ,,Owen Kur-

jer'Y Aron Grodzieński, pociągnięty do

odpowiedzialności sądowej przez byłe­
go żyda, obecnie misjonarza katolickie­
go Fryderyka Pistola. W wzmiance re­
dakcyjnej wspomnianej gazety podane
było, ż-e Pistol podczas jednego z od­

czytów w chrześcijańskim domu ludo'­
wym wyraził się, że żydzi używają krwi

chrześcijańskiej w okresie przedwiel-i
kanocnym. Zeznaniami świadków usta­
lone zostało, że wiadomość ta nie odpo­
wiada prawdzie, gdyż Pistol mówił tyl­
ko o symbolicznej ofierze krwi. Sąd
skazał Grodzieńskiego na miesiąc are-.

sztu i 300 zł grzywny.

. --v -:- 0(%
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Pożar pasody w Surmie.

Słynna pagoda w Burmie, Sbwe Dagon, padła ofiarę pożaru. W Burmie znajduje się
kilkaset pagod, których piękno architektoniczne jest nie do opisania. Już przeszłego
roku trzęsienie ziemi w Burmie sprawiło między tamtejszymi budynkami wielkie zni­
szczenie, a teraz''pożar nową klęskę zadał temu miastu.

Na wystawie kolonialnej w Paryżu wybudowaną będzie taka indyjska pagoda na­
turalnej wielkości i zupełnie wiernie podług indyjskiego wzoru.

Otta n a młoitnia pgadaiiiaia.
Instytut Badania Koniunktur przepowiada poprawę

w zależności od kredytów długoterminowych.
Instytut Badania Konjunktur Gospodar­

czych i Cen w następujący sposób charakte­
ryzuje obecną sytuację gospodarczą: Roz­
miary wytwórczości przemysłowej uległy
w lutym dalszej redukcji,jakkolwiek zna­
cznie mniejszej, niż w styczniu. Ogólny
wskaźnik produkcji przemysłowej ob niżył
się z95,5 w styczniu, do92,3 w lutym,głów­
nie pod wpływem gwałtownego ponadsezo-
nowego spadku wydobycia węgla. Wzrost

liczby bezrobotnych w pierwszych tygod­
niach marca wskazuje nato,że proces kur­
czenia się produkcjitrwałjeszczei w mar­
en.

W gałęziach produkcji dóbr wytwórczych
dał się w lutym zauważyć dalszy silny spa­
dek przewozów kolejowychprzy zwiększa­
jących się objawach niewypłacalności,
zwłaszcza w przemyśle metalowym. Brak

poważniejszych środków pieniężnych na

sfinansowanie ruchu budowlanego oraz o-

gółna sytuacja gospodarcza opóźniają roz­
poczęcie robót sezonowych, to też bezrobo­
cie wśród robotników budowlanych dotych­
czas się nie zmniejsza.Ogólne rozmiary
produkcji dóbr wytwórczych zmniejszyły
się jednak stosunkowo nieznacznie, a mia­
nowicie z 92,9 w styczniu do 91,2 w lutym,
a to dlatego, że spadek wytwarzania w

większości gałęzi został w znacznej części
skompensowany(zastąpiony)silnym wzro-

stem produkcjihut żelaznych w związku z

wykonywaniem zamówień dla Ministerstwa

Komunikacjioraz dla zagranicy,
W gałęziach produkcji dóbr spożycia,

rozpatrywanych jako całość, rozmiary wy­
twarzania uległy w lutym nieznacznemu
zm niejszeniu(91,6 do 91,0). W przemyśle
włókienniczym uległa już pewnemu roz-

szerzeniu, a mianowicie z 82,7 w styczniu
do 84,3 w lutym.Wzrost ten wynika wyłącz­
nie ze zwiększenia się zatrudnienia w przę­
dzalniach, wskutek wzmożonego zbytu
przędzy dla małych zakładów, nieobjętych
statystyką stanu zatrudnienia, co świadczy
o tem iż rzeczywisty wzrost produkcji w

przemyśle włókienniczym był w lutym za:

pewne większy, niż wykazuje statysoysa.
Stosunkowo niski i obniżający się w dal­
szym ciągu odsetek protestów wekslowych
w gałęzi włókienniczej zapowiada pewne

polepszenie się sytuacji w tej gałęzi. Wzrost

produkcji w przemyśle włókienniczym zo­
stał z nadwyżką skompensowany przez sil­
ny spadek wytwórczości w innych pomniej­
szych gałęziach produkcji dóbr spożycia,
zwłaszcza w przemysłach skórnym i odzie­
żowym, w których rozmiary produkcji były
dotychczas utrzymywane na zbyt wysokim
poziomie w stosunku do silnie ograniczonej
pojemności rynku.

Ciężkie położenie rolnictwa doznało w

drugiej połowie lutego i w pierwszej poło­
wie marcapewnej poprawy, dziękipodnie­
sieniu się cen zbóż i trzody chlewnej.Poło­
żenie finansowe wsi pozostaje jednak kry­
tyczne, a dalsza zwyżka cen ogółu produk­
tów rolniczych w najbliższym czasie wydaje
Się wątpliwa.

Sytuacja na rynku pieniężnym nie ule­
gła w lutym pogorszeniu. Dalszy spadek
wkładów w bankach nie wywołał zwiększe­
n ia się ciasnoty dzięki liberalnej polityce
Banku Polskiego oraz wskutek zmniejsze­
nia się zapotrzebowania kredytów w zwią­
zku ze zmniejszeniem się obrotów. Stosun­
kowo silny wzrost wkładów w kasach osz­
czędności(25miljonów złotych wciągu mie­
siące) należy traktować jako zjawisko,
związane z powstrzymywaniem się od do.

konywania zakupów,
'W konjunkturze światowej są już pew­

ne, słabe zresztą oznaki, zapowiadające zła­
godzenie depresji.Ceny artykułów rynku
światowego, prócz niektórych, al-bo prze­
stałyspadać, albo nawet ujawniły tenden­
cję w zrostu.Na giełdach poprawa kursów

jest niemal powszechna; można to uważać

za zapowiedź zakończenia kryzysu zaufa­
nia; w krajach, w których była przedtem
silna ucieczka kapitału, rozpoczął się pro­
ces repatrjacji(powrotu do ojczyzny); płyn­
ność na rynku pieniężnym, prócz Niemiec,
jest niezwykle wielka, wzmogło się znacz­
nie olerowanie kapitału krótkoterminowe­
go ; istnieją już pewne zaczątki poprawy
na rynku lokat długoterminowych. N atę­
żenie wszystkich tych objawów jest jeszcze
słabe, istniejąca zaś płynność na rynku pie­
niężnym możedaćbodziecdopoprawykon.
junktury dopiero wtedy, kiedy przeniesie
się na rynek kredytów długoterminowych.
W tej dziedzinie rozstrzygające znaczenie

mieć będzie dalszy rozwój wypadków poli­
tycznych' wewnątrz państw oraz między
państwam i.(PAT)

Rusini w Ameryce a Polacy.
(n) Rusini amerykańscy w trzech

miesiącach złożyli na propagandę prze­
ciw Polsce 165 000 dolarów. Rusinów

żyje w Stanach Zjednoczonych i Kana­
dzie pół miljona; Polaków liczą na 5

miljonów.
Ofiarność naszych rodaków, po gorz­

kich zawodach pierwszych lat, wysyłki
dolarów do starego kraju i kolosalnych
strat wskutek dewaluacji, pozostaje
wobec Rusinów na szarym końcu. Na­
wet miesięcznika propagandowego ,,P o *

land "nie mogą czy nie chcą nasi utrzy­
mać, oglądając się na konsulaty! Na

odbudowę kolegjum związkowego w

Cambridge 'Spririgs, któ're ;spaliło się
doszczętnie, złożyli dopiero tysiąc dola­
rów. Tymczasem Rusini krzątają , się,
awśladZanimi—Litwini amerykan.-

s c y , wśród których uwija się, zbierając
dolary ,,na odzyskanie Wilna" — prof.
Birżyskas z Kowna.

Strzelanina w synagodze.
Budapeszt. W tut. synagodze w czasie

nabożeństwa jakiś człowiek skierował się
ku ołtarzowi i dat z rewolweru 7 strzałów,
ciężko rania.c 2 osoby i lżej 3. Strzelającym
okazał się 53-letni Emil Zatloka inż., który
jak zeznał następnie jest bezwyznaniow­
cem. Zatloka daje mętne odpowiedzi, oskar­
żając żydów a także prawników, iż popchnę­
li go do nieszczęścia. Jak wynika z przepro­
wadzonych badań lekarskich Zatloka cierpi
na manję prześladowczą i dotknięty jest
paraliżem postępowym. Czas dłuższy prze­
bywał on w szpitalu dla obłąkanych, dokąd
odstawiono go z powrotem.

Umysłowo chory napadł
i udusił dwoje dzieci.

W ilno ,W pobliżu folwarku Józefów po­
wiatu postawskiego mieszkaniec tego fol­
warku Władysław KrysztOfor umysłowo
chory napadł na drodze dwoje dzieci 12-le-

tniego Jakóba i 8-letnią Helenę Breszów

i udusił je, w okrutny sposób znęcając się
nad ofiarami. Przechodzący wkrótce po tym
wypadku włościanin szaleńca zatrzymał
Śledztwo w toku.

Jaśnie oświecony
pan posterunkowy.

Są tacy — w Paryżu. I to dosłownie.

Niejeden z posterunkowych jest tam ,j'aś­
nie oświecony", bo ma na czapce palącą się
żarówkę, zasilaną kieszonkowym akumula­
torem. Odnosi się to głównie do policjan­
tów, regulujących ruch na ulicach. Szofer
w ścisku ulicznym poznaje go natychmiast
i nie może się wymawiać, że go nie widział.

Podczas silnej mgły, albo podczas zmierz­
chu te żarówki na głowach policjantów od­
dają nieocenione przysługi.

Ż Rosji sowieckiej.
Dwóch bolszewików powieszono

na latarni.

Podług wiadomości z Białorusi so­
wieckiej, patrol milicji w miasteczku
Pleszczewice zauważył na ulicy powie­
szonych na latarni dwóch mężczyzn.
Po zdjęciu trupów, okazało się, że je­
den z nich jest miejscowym urzędni­
kiem sowieckim nazwiskiem Kurjanow,
drugi — członek GPU. Bogdanow. Obaj
przedtem byli zamordowani a następ­
nie powieszeni. W związku z tem do­
konano w miasteczku całego szeregu
aresztowań.

Na Białorusi z nastaniem wiosny
wzmaga się ruch antybolszewieki. Nie­
zadowolenie chłopów przybiera coraz

większe rozmiary. GPU. zarządziło ca­
ły szereg aresztowań nietylko na pro­
wincji ale i w większych miastach, jak
w Pskowie i Witebsku. Połowę areszto-

wanych zesłano natychmiast na północ
Rosji i na Syberję.

Dzika rozprawa bolszewików
z chłopamikarelskimi.

Prasa helsingforska donosi, że Ka-

relja stała się w ostatnich dniach miej­
scem nowej zwierzęcej rozprawy ko­
munistów z miejscową ludnością. Tym
razem ofiarami rozbestwienia bolsze­
wików stały się żony i dzieci Karel-

lów, którzy za to, że sprzeciwiali się
kolektywizacji byli częściowo rozstrze­
lani i częściowo zesłani. 32 000 kobiet
i dzieci wysłano w niewiadomym kie­
runku. Ludzi chwytano i bez zapro-
wiantowania i bez wszelkich rzeczy,
ładowano jak bydło, w towarowe wa­
gony.

Czterech wyższych urzędników
sowieckich nie chcepowrócić do Rosji.

Z Nowego Jorku donoszą, że czterech

wyższych urzędników ,,Amtorga", któ­
rzy zajmowali stanowisko odpowie­
dzialne w nieoficjalnem przedstawi­
cielstwie handlowem w Ameryce, otrzy­
mało rozkaz niezwłocznego powrotu
do Rosji i złożenia sprawozdania ze

swej działalności przed władzami so-

wieckiemi. Wiedząc, co ich czeka, a

mianowicie, że mogą być rozstrzelani
bez sądu, odmówili przyjazdu do So­
wietów. Charakterystycznem jest, że

ci urzędnicy w ciągu szeregu łat byli
na służbie bolszewików i zajmowali
wysokie stanowiska w urzędach pań­
stwowych.

Muzeum bezbożnikóww soborześw. Izaaka.

,,Krasnaja Gazeta" donosi, że 20 marca

rb. zostało otwarte muzeum antyreligijne w

soborze św. Izaaka w Petersburg'u. Muzeum

ma szereg oddziałów, poświęconych takim

zagadnieniom, jak budownictwo sowietów,
światopoglądy w świecie nauki i religji,
cerkiew prawosławna na usługach samo-

władztwa, ruch bezbożników w bolszewji
i zagranicą. Największą jednak napawa
bolszewików dumą, doświadczenie Fuko,
poglądowo przedstawiające obracanie się
ziemi około swej osi. ,,Krasnaja Gazeta"

chwaląc się, pisze, że doświadczenie to w

tak ogromnych rozmiarach jest pierwsze na

świeęie — (długość wachadła wynosi prze-
ez ło 100metrów).

Największy garaż dla Zeppelina.

Zbudowano go w Akron w Stanach Zjednoczonych. Sam Zeppelin nie zmieściłby się
na naszym Placu W olności. A teraz ta hala. Gigant, którego trzeba widzieć. Bo wy­
obrazić go sobie trudno. Zeppelin ten jest na wykończeniu i niebawem odbędzie swoją,
pierwszą podróż.
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Olbrzymi pożar o d iskier
lokomobili.

Wągrowiec, w (kwietniu.
Podczas młócenia przy pomocy lokomobili

zboża w stodole majętności Sta'wiany w po­
wiecie wągrowieckim od iskier lokomobiii po­
wstał w zabudowaniach majętności pożar. Ogień
w krótkim czasie ogarnął stodołę i przyległą
stajnię, które spłonęły doszczętnie. Właściciel

Stawiąn p. Chłapowski poszkodowany jest na

62 tysiące złotych.

CHODZIEŻ. Zebranie T ow, Polskich Kupców
i Przemysłowców zagaił prezes. Referat o rze­
miośle wygłosił nauczyciel p. Behrendt. Spra­
wozdanie ze zjazdu towarzystw przemysłowych
i rzemieślniczych w Poznaniu złożył p. K. Strze-

Jińsiki, którego też wybrano do zarządu główne­
go, Uchwalono, że członkom towarzystwa nie
w olno należeć do jakiejkolwiek innej organi­
zacji konkurencyjnej.

Wqgrowiec.
Koncert religijny. Towarzystwo Nauczycieli

Szkół Wyższych oraz Koło Śpiewackie w Wą­
growcu urządziło koncert religijny, na który
poproszono również p. prof. Pawlaka z Pozna-

nią.. P. prof. Pawlak odegrał na organach sze­
reg kotnpozycyj. Śpiewał chór seminarjum ze

współudziałem Koła Śpiewackiego. Chórami

dyrygował p. prof, Zieliński z Wągrowca.

Strzelno.
Kradzież. Panu F. Nadzieji w Włostowie

skradziono bryczkę wartości około 450 zł.

Pożar strawił dom mieszkalny p. Józefa
Zwolińskiego w Siedlimowie. — Podp alono stóg
słomy jęczmiennej p. Skrzydlewskiego.

Zebranie Towarzystwa Młodych Polek za­
gaiła p. Z. Dymelówna. Sprawozdanie odczytała
sekretarka p. Szmatulówna. Ks. wikary wygło­
sił referat ,,0 poście".

Ofiara. Z okazji świąt złożyli na ubogich
pp. Z. Jaśkowiak 75 bochenków ćhleba, Greger
70 bochen'ków chleba.

Usiłowana kradzież. Złodzieje usiłowali za­
kraść się do mieszkania kierownika szkoły p.

Łyskawy. Jednego sp rawcę ujęto.

Trzemeszno.
Koncert, Odbył się tutaj koncert, urządzony

przez ks. prałata Kowalskiego na rzecz bez­
robotnych. Czysty zysk w sumie 137 zł prze­
znaczono na urządzenie święconego dla bez­
robotnych.

Krwawa bójka. W lokalu p. J. Osińskiego
powstała krwawa bójka pomiędzy Józefem Ur­
banem, L eonem Kuligiem a Marjanem M acie­
jewskim. Broniąc się przed napastnikami, k tó­
rzy byli uzbrojeni w sztaby żelazne, pchnął p.

Maciejewski obu na oszklone drzwi, przyczem
odłamki wygniecionych szyb dotkliwie poraniły
L. Kuliga. Na widok własnej krwi dobył roz­
wścieczony K. sztyletu i zadał nim p. M. divie

rany kłute w pierś. Napadniętemu udało się
przeciwników rozbroić.

Nieszczęśliwy wypadek. Ofiarą nieszczęśli­
wego wypadku padł 43-ietni woźnica Włady­
sław Kujat z majętności Kustodoje w powiecie
gnieźnieńskim. Jadąc na wozie, stracił K, ró­
wnowagę, przyczem spłoszył konie, które gwał­
townie skręciły w bok. Wóz zderzył się ze słu­
pem, a Kujat dostał się między koła i słup, do­
znając skompli'kowanego złamania nóg. Pogo­
towie ratunkowe z Gniezna zabrało Kujata do­
gorywającego do szpitala miejskiego.

Napad rabunkowy, Dokonano napadu ra­
bunkowego na zagrodę rolnika J. Schroedera
z Oslrowitego. P. Sch. strzelił przez dkno do

napastników, raniąc prawdopodobnie jednego
z nich. Spłoszeni bandyci uszli, oddając w kie­
ru'nku domu strzał rewolwerowy. Kula utkwiła

w ścianie nad łóżkiem p. Schroedera.

Zarząd okręgowy S. M. P . Na zebraniu de­
legatów wybrano zarząd okręgowy Stowarzy­
szenia Młodzieży Polskiej w składzie: prezes -

p. Szymański z Trzemeszna, wiceprezes p. W.

Kaszyński z Wylatowa, Sekretarz p. E. S zy­
mański z Trzemeszna, nacze lnik p. L. Pluciński
z S. M. P. im. Stan. Kostki z Gniezna, skarb­
nik p. E. Szymczak z S. M. P, im. Piusa XI.

z Gniezna. Zebraniu przewodniczył ks. patron
prof. Kuczma.

Wiadomości mClteimita.
Stowarzyszenie Funduszu Oszczędnościowo­

Pożyczkowego Pracowników Cywilnych Korpusu
Kadetów nr. 2 w Chełmnie odbyło swe walne

zebranie, któremu przewodniczył p. Kwast. Na
marszałka walnego zebrania powołano p. T.

Robaczewskiego, poczem nastąpiło sprawozda­
nie z działalności. Kapitał własny wynosi
obecnie zl 8.393,83. Pożyczek udzielono w 140

wypadkach, na sumy zł 11.000. Udzielono
ustępującemu zarządowi absolulorjum. Stopę
procentową obciążono do 10 proc. W dowód
zaufania wybrano zarząd bez zmian jedno­
głośnie ną nowo. Po dyskusji powołano do

życia Zawodowy Związek Pracowników Cy­
wilnych. W skład zarządu weszli pp.: Kwast

prezes, Robaczcwski sekretarz, Kupnowicki
skarbnik, Schaler. Do komisji rewizyjnej n ale­
żą pp.: Widuch, Grajewska, Dalkiewicz, S o­
wińska, Czyżewsk i, Kempińska, S oból i Lidwik,
Postanow'iono urządzić ponowne zeb ranie na

które przybędzie delegat z D. P.K. z obszernym
referatem.

Szajka wytrychowców zdemaskowana. Przy­
trzymano W eronieękich Jana i Maksymiliana

z Chełmna, u których, odnalez iono masę różnych
rzeczy, pochodzących z kradzieży.

Ostrożnie przed cyganami. Zaledwie na­
deszła wiosna zjawiła się w Chełmnie banda

wędrownych cyganów, przed którymi trzeba

się strzec. Podczas targu przytrzymała po­
licja młodą cygankę, 'która skradła pewnej ko­
biecie z Nowejwsi chełmińskiej 50 zł.

lesffM ń.

Towarzystwo Restauratorów w Toruniu. W

środę 8 bm. o godz. 4,30 po południu odbędzie
się w lokalu p. Kulpy (,,Gastronomia") przy u l

Szczytnej 2 zwyczajne miesięczne zebranie, na

które zaprasza zarząd.
Ogólne zebranie sprawozdawcze Kom. Woj.

L.O,P,P.Wdniu26bm.ogodz.11,30wsali
posiedzeń magistratu w ratuszu w Toruniu od­
będzie się ogólne zgromadzenie sprawozdawcze
Komitetu Wojewódzkiego L. O. P. P. w Toru­
niu,

Między żydkaml.
— Wszyscy mówią, że będzie coraz go­

rzej.
— To dobrze jest, bo jak będzie napra-w­

dę gorzej, to się tem nikt nie przestraszy, a

jak będzie przypadkiem lepiej, to z radości

nikt nie zachoruje.

-- Słuchajcie, słuchajcie! Okazało się, że

Kolumb nie był Hiszpanem.
— Kto jest Kolumb?
— Co jest? Wy nie wiecie? Ten, co od­

krył Amerykę i jajko.

— Wisz co, Beniek, to ci pech. Cały mie­
siąc uczyłem się podpisywać mojego pryn-

cypała, ażeby podnieść za niego trochę go­
tów'ki z P. K. O. i zwiać, a kiedy już do­
szedłem do perfekcji, ten oszust w ziął
i zbankrutował. Czy to nic pech?

ZMARLI.

Ś.p.AleksanderBączkowskiz 'Poznania,
inżynier.

Ś,p.Wincenty Łuczkiewiczz Krotoszy­
na, lat 63.

Ś.p.Katarzyna z Sibińskich Kawowaz

Poznania.

Ś.p.Jan DrzewuskizTorunia,lat77.
Ś.p .Marta zWronkowskichJankowska

z Torunia, lat 73.

ZGmdziqdza.
Nocny dyżur aptek. Do 11 kwietnia pełni

nocny dużur apteka ,,Pod Łabędziem'*, Rynek
nr.20.

Kalendarzyk teatralny. Dnia 7 bm. (wtorek)
,,Młode małżeństwo". Dnia 9 bm. (środa) ,,Ni-
touche" .

Osobiste, W tych dniach przeszedł na eme­
ryturę p. Cbojecki, zasłużony urzędnik Okręgo­
wego Urzędu Ziem skiego w Grudziądzu.

Z kancelarji teatru. Czujemy się w obowią­
zku p oinform ować Szan. Publiczność o nader

dogodnych warunkach i zmianach w nabywa­
niu biletów (legitymacje abonamentowe): 1, 'kar­
ta abonamentowa służy na 4 przedstawienia
z prawem odstąpienia innej osobie, 2 . jedno­
razowe wejście daje możność wprowadzenia
dowolnej ilości osób. Legitymacje abonamuilo.

w'e (miesięczne) na miesiąc kwiecień nabywać
można w kancelarji teatru od godz, 9 rano do

9 wieczór.

Jubileusz służącej. Rzadko zdarza się w

obecnych czasach, aby służąca przez 25 lat

pracowała w jednym domu. Jubileusz takiej
pracy obchodziła dnia. 1 kwietnia niejaka Ida

Boli, urodzona w 1890 r., zatrudniona u p, Des-

sonek (Mickiewicza 33), która od roku 1906 do

chwili obecnej gorliwie i sumiennie spełnia swe

ob owjązki.
Roczne walne zebranie Narodowej Organi­

zacji Kobiet odbędzie się w piątek 17 kwietnia

br. o godz. 7,30 w hotelu Kellasa przy ulicy
Wybickiego.

Magistrat upiększy cgródek teatralny. W

obecnym sezonie magistrat grudziądzki przy­
stąpi do prac nad upiększeniem ogródka przed
teatrem miejskim. W tym celu ma być zniesio­
ny parkan, a zajazd znaczn ie rozszerzony.

Sokół żeński urządza herbatką. Ruchliwy
Sokół żeński urządza w sobotę 11 bm. w gór­
nych salach ,,Wielkopolanki" herbatkę z tań­
cami, na którą Szan, Obywa'els'wa miasta

Grudziądza oraz bratnie gnii. 'dr sokole jak naj­
uprzejmiej zaprasza.

thces* m ieł Polskę potężna -

kupni ty(kotow ar !

Tragicznylos dziecka, urodzonegowwiezieniu
Nieślubni rodzice mordują noworodka. - 55-Ietni morderca. - 20-letnla współsprawczynf.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Choj'nice, 3. 4.

Ujawniono w Karpnie w powiecie chojnickim
(b. odcinek człucbowski) straszne morderstwo,
dokonane na noworodku. Mordu dokonał 55-

letni Jan Krapkowski z Gliśna, w powiecie
chojnickim, który jest ojcem nieślubnym zamor­
dowanego dziecka.

Szczegóły zbrodni, jakie zebrał nasz choj­
nicki sp rawozdawca, są następujące:

20-Jetnia Paulina Tyborczykówna, zam iesz-

kala u swej siostry w Karpnie, a będąc w cią­
ży, przytrzymaną została w Chojnicach na kra­
dzieży toreb(ki, jakiej dopuściła się w tut. k o­
ściele farnym. Sąd skazał ją na 14 dni więzie­
nia, a że wyrok stał się prawomocny, zatrzy­
mano ją w więzieniu dla odcierpienia kary.
Dnia 23 marca br. porodziła w więzieniu tut.

dziecko płci żeńskiej, które we więzieniu otrzy­
mało chrzest Po porodzie przekazaną została

do zakładu św. Borom eusza, skąd dnia 30 mar-

ca została zwolnioną, gdyż w -dmu tym sta­
wała przed sądem okręgowym jako świadek w

sprawie przeciwko swemu kochankowi i cicu

dziecka, Janowi Krapkowskiemu,

Po rozprawie udali się do restauracji p. Wę­
gierskiego, skąd mieli wracać do domów auto­
busem.

Przed odjazdem dokonał Jan Krapkowski
morderstwa na dziecku, do którego się przy­
znał. Kiedy Paulina Tyborczykówna oddała

dziecko ojcu, poszedł z dzieckiem do ustępu,
gdzie je udusił. Ponownie mówił, że dziecko

mu się podoba i je zabierze, lecz tymczasem ma

się nim zaopiekować i wręczł je z powrotem
matce. Ta dziecka nie oglądała, tembardziej,
że przypuszczała, iż ono śpi, gdyż ani się nie

poruszyło. Dziecko już nie żyło, W czasie ja­
zdy do Karpna morderca układał plan pozbycia
się zwłok. Po opuszczeniu autobusu, zdziwio­
ny zwrócił uwagę matce, że przecież dziecko

na rękach jej umarło. Wówczas stwierdziła.,
że dziecko j'est uduszone, gdyż na szyj! były
znaki. Morderca przyznał się do zbrodni. Udali

się w las, wy'kopali- dół pół metra głębokości
i tam zakopali zwłoki.

Matka, przybywszy do swej siostry, po­
częła opowiadać, że porodziła dziecko, które
umarło i pochowane zostało w Chojnicach,
Zbrodnia byłaby, zatajona, gdyby nie to, że je­
den z sąsiadów widział ją z dzieckiem w auto­
busie. Przyparta do jnuru p rzez siostrę, zezna

ła wszystka, poczem uwiadomiono policję, któ­
ra zwłoki'dziecka odkopała.

Zbrodniczą matkę aresztowano i osadzono

w więzieniu w Chojnicach. Morderca Jan Krap­
kowski, liczący 55 lat, jest w'dowcem i posiada
500-morgowe gospodarstwo w Gliśaic, w po­
w iecie chojnickim. Ma. 4 córki w wieku od 14

do 20 lat. Nia cieszy się dobrą opiftją w sze­
rokiej okolicy, gdyż stale się z sąsiadami pro­
cesuje. Tyborczykówna była u niego zatrod-

, ^iiona w charakterze służącej.

Tajemniczy okręt

W roku 1927 na Morzu Białem u północnego
wybrzeża Sybcrji znleziono niemiecki okrę't
rybacki ,,Scharnhorst", ale bez załogi, która

gdzieś znikła i do dziś dnia nie trafiono na jej
ślad. Chodziły pogłoski, że załogę, złożoną
z 13 rybaków, aresztowały władze sowieckie

i skazały ią na przymusowe roboty na wyspach
połowieckich. Dociekania rządu niemieckiego
nie potwierdziły jednak tej wersji i zniknięcie
załogi z tego parowca pozostaje do dziś dnia

nierozwiązaną zagadką.
Napad korsarski nie wchodzi tu w rachu­

bę, ponieważ z okrętu nic nic zginęło. Nawet

kasę okrętową znaleziono nienaruszoną.
Tajemniczy ten wypadek r.ie jest nowością

w dziejach marynarki. Już nieraz znajdywano
błąkające się po morzu okręty bez załogi,
z którą niewiadomo co się stało. Wypadki ta-,
kie posłużyły jako tło do kilku bardzo intere­
sujących jKwjeści,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

St. 6 . 8 -let.ni okres opłacania składek do

Kasy Brackiej w Bochum uprawnia do

świadczeń jedynie w wypadku inwalidztwa

O ile ojciec po powrocie do Polski składek

uznaniowych (AnerkennungSgebuhcen) nie

płacił, wszelkie roszczenia na przyszłość od­
padają, 0 szczegółowe, informacje może się
Pan zwrócić do Ubezpieezalni Krajowej w

Poznaniu,
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KALENDARZYK.

Dziś: Hermana Józ., Chrystjana.
Jutro: Dionizego, Annancjusza.
Wschód słońca: godz. 5,2:3.
Zachód słońca: godz. 18,43.

Dyżuryaptek*
1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,

telefon 204;
2)Apteka Nowemiejska,u lica Chodkie­

wicza;
3)Apteka Staromiejska,ul. Długa 57, te­

lefon 300.

MUZEUM MIEJSKIEprzyStarym Ryn­
ku otwarte codziennie od godz. 10- -4, w

niedzielę i św'ięta od godz. 1 1 -2 . Obecnie w

Muzeum w'ystawa Krakow'skiego Cechu Ar­
tystów Plastyków ,,Jednoróg".

- Biblioteka Ludowaul.Jana Kazimie­
rza nr. 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17—19, w e wtorki i soboty od 15-19.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, wtorek, 7 bm. o godz. 20-ej odegra­
na będzie wspaniała opera w 3 aktach Gia-

eonooPuccini'egop.t. ,,MadamaBntterfly".
,,Śwlt, dzień inoc"Nicodemi'ego w środę.

,,Ona" — to gwiazda sceny i filmu polskie­
go urocza artystka Marja Malicka. ,,On" —

Aleksander Węgierko, jeden z najznakomit­
szych artystów polskich.

Najbliższe przedstawienie ,,D r u c i a r z a "—

piątek10bm.
W sobotę11bm. ,,0 żonach złych i o do.

brych".

Pokłosie świąteczne.
Na nastrój św'iąteczny wogóle, a wielka'

iiGhcny w szczególności, składają się: dobry
humor i ogólna radość dla duszy, a dla

ciała, przepraszam za wyrażenie, - obżar­
stwo i patriotyczne zalewanie się co gorętsze-
mi trunkami. Tegoroczne święta nie osi ągnęły
poziomu. Przedewszystkiem, jak można się
w eselić przy takiej pogodzie? Nie lubię być
ordynarnym, ale pow'strzymać się od wy­
szukanych wymysłów pod adresem tej niby
W'iosennej kapryśnicy zakrawa na bohater­
stwo w'e w'cale dobrym gatunku. Bo też ta­
kie w samą Wielkanoc urządzać kawały
i awanturować się nieprzj'stojnie absolutnie
nie wypada. Mieliśmy wszystkie odmiany
szykan, jakiem i p. t. pogoda, rozporządza
i to starczyło, żeby zepsuć święta. Co do

świątecznego obżarstwa i powiedzmy popro-
stu - pijaństw'a, to i owszem — jako tako

było, choć zbyt wygórowane zapędy poskra­
m iała ,,sytuacja gospodarcza".

Jak na tak uroczyste święta przystoi,
najwięcej bawiono się w kółeczkach fami­
lijnych i prywatnych, stosując się do tra­
dycji. Ulice były nąogól puste z wyżej wy­
mienionych, atmosferycznych przyczyn- Za
to kińa. przez sw'e wesołe programy ściągały
tłumy, z trudem mieszczące się w murach

naszych przybytków ,,Dziesiątej Muzy".
Jeżeli komu zależało na radosnym na­

stroju, m iał do dyspozycji teatr. ,,Dru­
ciarz" był kapitalnie wesoły. Niezrównany
Stefan Laskowski ,,robił" z niebyłejakiem
powodzeniem wszędobylskiego, a jak na tę
poślednią mniejszość narodową, wcale sym*
paiycżnego-żydewińa, wywołując razem z

kandydatem na sejmowego suwerena -

Dowmuntem nieprzerwane wybuchy śmie­
chu na przepełnionej widowni.

Co do lokalów publicznych, to stw'ier

dziwszy normalny tłok w ,,Sayoyu" i Bri­
stolu", zajmijmy się now'ościami. Dotych­
czasowy dzierżawca ,,Lengninga" p. Kraski

wyfestaurował ,,Blysium" (dawn. Deutsches

Hgus) i tworzył milą restaurację, uzupełnio­
n ą dobrą orkiestrą. Nowe życie rozpoczęło
się też ,.pod Orłem". Dotychczasowi dzier­
żawcy odnowili kontrakt na dalsze 5 lat.

sprowadzili orkiestrę z Łodzi, urządzili wy­
stępy artystów i rozpoczęli z powodzeniem
dancingi.

W Muzeum Miejskiem została otwarta

bardzo ciekawa wystawa krakowskich ma­
larzy, zgrupowanych w ,,Jednorogu".

Młodzież szkolna bawiła się na wieczor­
ku tanecznym, urządzonym przez Koto Przy­
jaciół IV. Drużyny Harcerskiej im. J. Kiliń­
skiego przy Państwowem Gimnazjum Hu-

manisfvcznem.
fbsk.)

I rozdzwoniły się dzwony radosnem ,,Al-
luja". I we wszystkich świątyniach Pań­
skich zabrzmiała potężna, wichrowa, pełna
radości pieśń ,,Chrystus Zmartwychwstał!.."

Od dwóch tysięcy blisko lat rok rocznie

świat katolicki z głęboką czcią obchodzi tę
w-ielką, cudowną, świętą Pamiątkę zwycię­
stwa Prawdy, Miłości i Dobroci nieskończo­
nej, na.d złością i kłamstwem, światła nad

ciem nością i życia wiecznego nad śmiercią.
Oby Ten Chry-stus, Zwycięzca zła, zmar­

twychwstał również w sercach naszych, we

wszystkich sercach polskich, jednocząc je
na drodze Prawdy-, M iłości i Dobroci.

W Bydgoszczy-, jak rok rocznie, tak i w

tym roku odbyły się we wszystkich kościo­
łach parafialnych uroczyste rezurekcje, gro­
madząc w świątyniach niezliczone rzesze

wiernych.
W kościele farnym

odbyła się rezurekcja w sobotę o godzinie
7,30 wieczorem. Celebrował ks. Łapka, w a-

syście księży Plutow skiego i Kwasigrochą.
Pienia chóralne wykonało Towarzystwo
śpiewu św. Wojciecha, pod batutą dyr. P-

Mulorza. Podczas procesji, grała orkiestra

62 p. p. Wlkp., a oddział żołnierzy tego puł­
ku pełnił asystę honorową, W nabożeństwie

uczestniczyli przedstawiciele władz w'ojsko­
wych i, cywilnych, stowarzyszenia kościel­
ne oraz liczne rzesze wiernych, których u-

dział był tak wielki, że mury kościoła nie

mogły pomieścić wszystkich.

W kościele św. Trójcy
rezurekcja odbyła się w niedzielę o godzinie
6 rano- Rezurekcję odprawił ks. proboszcz
Skonieczny w asyście księży djakonów Kur-

kowskiego i Ledzińskiego, piękne kazanie

uroczystościowe wygłosił ks. Dąbrow'ski, a

pienia, chóralne wykonało Towarzystwo
,,Moniuszko", pod batutą p. dyr. Masłow­
skiego. W procesji uczestniczyły stowarzy­
szenia kościelne, oraz liczne rzesze w'ier­
nych.

W kościele Pojezuickim
rezurekcję odprawił w niedzielę o godzinie
6 rano, ks. Heiman. Pienia chóralne wyko­
nało Towarzystwo pod w'ezw'aniem św.

Grzegorza, przy akompaniamencie orkie­
stry, złożonej z uczniów p. dyr. Winterfel-

da. Udział wiernych był bardzo liczny.

W kościeleSercaJezusowego
odbyła się rezurekcja w niedzielę o godzinie
6 rano. Celebrow'ał ks. dziekan Stepczyński,
w asyście księży parafjalnych. Śpiewał chór

Towarzystwa ,,Harmonja.*\ uczestniczyły w

nabożeństwie towarzystwa kościelne, oraz

licznie przybyła ludność.

W kościelegarnizonowym
odprawił rezurekcję w niedzielę, o godzinie
6 rano, ks. ppułk. Wiszniewski.W nabożeń­
stwie wzięli udzia-ł przedstawiciele władz

wojskowych, wojsko, oraz rzesze wiernych.
Asystę honorową tw'orzyli żołnierze 61 p. p.

Wlkp., z orkiestrą tegoż pułku, która grała
na chórze i podczas procesji.

WkościeleM.B,N,P.na Szwederowie

odprawił rezurekcję w niedzielę, o godzinie
6 ra-no, ks. Kupczyk, w asyście księży para­
fialnych, podniosłe kazanie wygłosił ks. pro­
boszcz Konopczyński, ą pienia chóralne w y­
konał parafialny chór kościelny pod batutą
p. Kędzierzyńskiego. Udział towarzystw ko­
ścielnych, oraz wiernych był nader liczny.

W kościeleśw. Wincentego aPaulo
na Bielawkach

rezurekcja odprawioną została w niedzielę,
o godzinie 6 rano, przez ks. Odrobinę, w a-

syście księży parafjalnych. Pienia chóra-lne

wykonało kościelne towarzystwo śpiewu
tejże parafji. W nabożeństwie w zięły udział

towarzystwa kościelne, oraz bardzo liczne

rzesze pobożnych parafjan.
Katolicka Bydgoszcz, jak zawsze, gdy

idzie o zamanifestowanie uczuć katolickich,
tak i teraz wzięta tłumny udział w rezurek­
cjach-

W obydwa święta Wielkanocy odbyły się
we wszystkich świątyniach parafjalnych u-

roćzyste sumy.

Żeśksfoic (fowm%. Simmsst.
urządza w sobotę, dnia 11 kwietnia br. w salach ,,Strzelnicy", ul.Toruńska175

iriecsorefz tomar%ysfri
%tańcami.

Doborowa orkiestra! Popisytaneczne drużyny!

Zaproszenia odebrać można w sekretarjacie przy ulicy Dworcowej nr. 2,

Straszny wypadek przy ulicy Mazowieckiej.
Z tęsknoty za swą zmarła żona. pozbawił życia siebie i dwoje małoletnich dzieci.

Wnocy z5na6bm., wdomu przy
ulicy Mazowieckiej 13, miał miejsce
krew w żyłach ścinający wypadek. Mia-

nawicie, w domu tym od dłuższego już
czasu mieszkał 40-letni Erich Welke,
ślusarz miejscowych warsztatów kole­
jowych, któremu przed rokiem niespeł­
na zmarła jego młoda żona, osierocając
męża i dwie małoletnie córeczki, z któ­
rych jedna liczyła 3, druga zaś 5 lat

Rozpacz Welkego po stracie żony by­
ła tak w'ielka, że w pierwszych zaraz

chwilach chciał pozbawić się życia.
Jednak na skutek perswazji krewnych
i przyjaciół, którzy wskazywali mu na

jego obowiązek wychowania dzieci,
uspokoił się nieco, przyjmując gospo­
dynię, która zajmowała się jego do­
mem i dziećmi.

Pracował dalej w warsztatach gorli­
wie, zarabiając wcale nieźle i tak ży­
cie mu płynęło napozór spokojnie. Był
tylko zawsze smutny i niekiedy skarżył
się do swych bliskich, że mu ciężko
żyć bez nieboszczki żony i chćiałby
ufnrzeć.

Myśl ta kiełkow'ała w nim już wi­
docznie stale, bo gdy gospodyni jego
wyjechała na święta, a on pozostał sam

zdziećmi,powsfięl szalony zamiarpo­
zbawić życia siebieidzieci i zamiar

ten wprowadzi!w czyn.

Po szalonego czynu przygotował się
poprzednio, zakładając do rury gazo­
wej, znajdującej się w kuchni, sporzą­
dzoną przez siebie rurę i to przeprowa­
dził ją przez . dwa pokoje, wybijając w

tym celu otwór w murze, do pokoju
ostatniego,

'
w którym sypiał w'raz z

dziećmi.

Ułożywszy dnia 5 brn. obydw'ie swe

córeczki do snu, zamknął drzwi po­
koju na klucz, a następnie odkręcił ku­
rek od gazu, i położywszy się do łóżka

oczekiw'ał nadejścia śmierci.

W mieszkaniu denata mieszkał rów­
nież jego teść, który sypiał w sąsie­
dnim pokoju. Wstaw'szy więc rano,
jak zwykle poszedł do miasta po spra­
w'unki, a gdy powrócił, zdziwił się nie

mało, że zięć jeszcze nie wstał. Począł
więc pukać do pokoju; nie otrzymaw'­
szy żadnej odpowiedzi i czując woń

wydobywającego się gazu, pełen nie­
pokoju, wezwał sąsiadów, przy pomo­
cy których rozbił szybę i przez okno
w-szedł do mieszkania.

Oczom przybyłych przedstawił się
straszny widok. Na łóżkach leżały trzy

martwe już ciała. Welkego i jego dwóch
małoletnich c-órek.

Pozostawił trzy listy, dwa do krew­
nych, a jeden do władz, w których pi­
sze, że tęsknota za nieboszczką żoną,
spowodowała go do tego czynu.

Na miejsce zjechała się komisja są-

dowo-lekarska, poćzem zwłoki prze­
wieziono do kostnicy 'przy szosie Szu­
bińskiej.

Wypadek ten wstrząsnął do głębi
okolicznych mieszkańców.

Bezczelni rabusie przy robocie.
Rabowali w obecności śpiących domowników.

Do mieszkania cechmistrza rzeźnic-

kiego, p. Błaszaka, przy ul. Bocianowo

20, włamali się przed kilku dniami w

nocy, przy pomocy podrobionego klucza,
jacyś niewyśledzeni dotąd spraw'cy,
którzy dokonali kradzieży różnych rze­
czy, w-artości przeszło 2 000 zł.

Włamywacze dostawszy się do miesz­
kania, splądrowali pokoje, szukając go­
tówki, a nie znalazłszy jej, zabrali z ja­
dalni gramofon, a następnie wdarłszy
się do łączącego się z mieszkaniem skła­
du, skradli tam dwie duże szynki.

Mało tego, z całą bezczelnością

W'cisnęli się do sypialni, w której spali
państw-o Błaszakow'ie i tam skvadli dro­
gocenne bronzowe futro damskie, dwa
ubrania p. Błaszaka i trzecie, z którego
się rozebrał kładąc się do snu, poczem

spokojnie oddalili się.
Państw'o Błaszakowie spal! tak

twardo, że nic nie słyszeli, jak złodzieje
gospodarowali w ich sypialni i przypu­
szczają, że włamywacze musieli ich

uśpić jakimś środkiem. Może to i szczę­
ście dlą pp. Błaszaków, że się nie prze­
budzili, bo rabusie gotowi ważyć się na

wszystko.

Pogrzeb tragiczną śmiercią zmar­
łego ś. p . prof. Parnowskiego.

W niedzielę, dnia 5 bm. odbył się smutny
obrzęd wyprowadzenia zwłok tragiczną śmier­
cią podczas ć%riczeń wojskowych zmarłego śp.
Ałfońsa Jana Darnowskiego, kaprala Szkoły
Podchorążych w Jarocinie, magistra phil. U. P.

i profesora gimnazjum św. Jana Kantego w Po­
znaniu.

Wyprowadzenie nastąpiło o godzinie 2 po

południu z kaplicy szpitala garnizonowego na

nowy cmentarz fary. Kondukt żałobny prowa­
dził ks. pułk. Szułkiewicz, kapelan wojskowy,
W asyście pięciu księży.

Pochód otwierała asysta wojskowa, złożona

z oddziału żołnierzy 61 p. p. z orkiestrą woj-
skową tegoż pułku na czele. Następnie szły
delegacie z wieńcami, a to: gimnazjum św. Jana
Kaniego w Poznaniu, Akademickiego Koła Byd­
goszczan, Koła Romanistów Uniwersytetu Po­
znańskiego, szeregowych i cen. Baonu Podcho­
rążych w Jarocinie, kompania c. k. m. Szkoły
Podchorążych, w której Zmarły służył, bataljon
Podchorążych rezerwy oraz Korpusu Oficerskie­
go i Dowództwa Szkoły Podchorążych w Jaro­
cinie. W delegacji uczestniczyli: dowódca ba­
talionu S zkoły Podchorążych w Jarocinie p.

major Kraus, dowódca kompanji c. k. m. p. ka­
pitan Szwarcer i instruktor kompanii c. k.' m.

p, porucznik Bagiński.
Za trumną postępowała stroskana matka,

narzeczona j brat ś.p. Zmarłego oraz p rzyja­
ciele, znajomi i liczna publiczność.

Og'ólny, serdeczny żal towarzyszył temu

smutnemu obrzędowi, zgasło bowiem przed­
wcześnie życie młode, tak świetnie się rozwija­
jące, którego chlubna praca zapowiadała wiele

dla dobra i pożytku społeczeństwa.
Cześć Jego świętej pamięci!

Samobójstwo 66 letniego starca.

Dnia. 4 bm. w godzinach popołudnio­
wych, pozbawił się życia przez powie­
szenie się na klamce drzwi swego mie­
szkania 66-letni Franciszek Barth, por-
tjer dofnu przy ul. Garbary 24. Denat,
cierpiał oddawna na przepuklinę, w o-

statnich czasach cierpienia jego tak się
zwiększyły, że niejednokrotnie wyrażał
myśl odebrania sobie życia. Samobój­
stwa dokonał w chwili, gdy żona jego
wyszła z mieszkania, aby zrobić porzą­
dek na schodach. Gdy wróciła z po­
wrotem, zastała już martwe zwłoki mę­
ża tak, że wszelki ratunek był bezsku­
teczny.

— Dwie drogerje na Szwederowie.Przed

kilku dniami pisaliśmy o otwarciu nowej
drogerji p. Kotlęgi przy uł. Ks. Skorupki,
zaznaczając przytp.ro, że jest to jedyna dro­
geria ha Szwederow'ie. Prostujemy tę wia­
domość, gdyż jui od 1924 r. istnieje na Szwe­
derowie przy ul. Orła. 18 skład dpógeryjny,
którego w 'łaścicielką jest. p. Cichocka,
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Zabójca śp. Skubińskiej przed sadem.
Przy zastosowaniu okoliczności łagodzących, został skazany na półtora roku wiezienia

Głośna w Bydgoszczy sprawa zastrzelenia

akuszerki śp. Skubińskiej przez jej sublokatora

40-letniego Grzegorza Samojlowa z Rosji,
szewca, stanu wolnego, wyznania prawosławne­
go, znalazła dnia 2 bm swói epilog przed try­
bunałem karnym tutejszego sądu okręgowego,
któremu przewodniczył wiceprezes p. Radłow-

ski, oskarżał podprokurator Kuziel.

Oskarżony zamieszkiwał u śp. Skubińskiej
jako sublokator i utrzymywał z nią bliższy sto­
sunek miłosny. Na tle tego stosunku przycho­
dziło między nimi często do kłótni gdyż oskar­
żony był zazdrosny i podejrzewał śp. Skubiń-

ską o zdradę. Oskarżony nosił przy sobie stale

rewolwer, którym niejednokrotnie groził jej, że

ją zastrzeli. Dnia 14 grudnia 1930 r., w nie­
dzielę, oskarżony wyszedł z domu zagniewany,
gdyż już poprzedniego dnia wszczął ze śp. Sku-

bińską sp rzeczkę, zarzucając jej zdradę; ró­
wnież Skubińska była w godzinach popołudnio­
w ych tego dnia poza domem.

Wieczorem, około godziny 21, oskarżony
przybył podniecony alkoholem do domu, w y­
krzykiwał na służącą, udał się do pokoju ś. p.

Skubińskiej, skąd po pewnej chwili dał się sły­
szeć strzał. Gdy służąca Mechlińska i drugi
świadek Piekarska wpadły do pokoju, za'stały
śp. Subińską leżącą w kałuży krwi na ziemi,
a przy niej, trzymając ją za szyję, klęczał
oskarżony, płacząc i narzekając, że teraz do­
stanie 5 lat więzienia . Śp. S'kubińska mówiła,
aby się niczego nie obawiał, bo ona zezna w

sądzie , że strzał p adł przypadkowo, p odczas

czyszczenia broni.

Biegły dr. Chełkowski stwierdził, że strzał

był oddany z tyłu, w okolicę klatki piersiowej,
a skutkiem krwotoku do jamy piersiowej na­
stąpiło zapalenie płuc, które było istotną przy­
czyną śmierci.

Oskarżony mówił; od 1919 r. jestem w Pol­
sce; u śp. Skubińskiej mieszkałem przez 7 mie­
sięcy i byłem z nią w bliższych stosunkach. Za

mieszkanie i utrzymanie płaciłem jej w miarę
możności, od 40 do 70 zł tygodniowo. Z Sku-

bińską kłóciliśmy się najczęściej po wypiciu
wódki, jednak żadnych poważniej szych scysyj
między nami nie było. Krytycznego dnia po­
żegnaliśmy się ze sobą i nie chciałem jeść obia­
du, a p onieważ była to wigilja moich imienin,
przeto udałem się do mego p racodawcy, od

którego wziąłem 5 zł i posłałem po butelkę
wódki. Pracodawca wypił tylko jeden czy dwa

kieliszki, resztę zaś wypiłem ja. Co się w do­
mu działo po moim powrocie nie pamiętam,
jednak najkategoryczn iej zaprzeczam, jakoby
mój stan psychiczny w chwili wypadku był tego
rodzaju, iżbym świadomie zdecydował się ode­
brać życie denatce, choćby pod wpływem ja­
kiegoś afektu i dziś nie jestem w stanie przy­
pomnieć sobie, co było właściwą przyczyną do

w ydobycia z kieszeni rewoiweru i oddania

strzału w kierunku osoby denatki. Po strzale,
widocznie pod wpływem strachu, otrzeźwiałem
i zrozumiałem całą grozę położenia.

Przesłuchany w charakterze świadka mistrz
szewski p. Baczewski, u którego oskarżony pra­
cował, potwierdził prawdziwość zeznań oskar­
żonego, że istotnie był krytycznego dnia u nie­
go do godziny 8.30 wieczorem, że wypił prawie
całą butelkę wódki i że odszedł w stanie dobrze

podchmielonym. Świadek wyraził jak najlepszą

opinję o oskarżonym, mówiąc, że skoro tylko

wyjdzie on z więzienia, przyjmie go z otwar-

temi rękami d o pracy.
Po przeprowadzonej rozprawie zab rał głos

p. prokurator, domagając się dla oskarżonego
5 lat ciężkiego więzienia.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazujący
oskarżonego na półtora roku więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego. Oskarżony wyrok
przyjął.

Oskarżony robił wrażenie sympatyczne, a

zachowanie się jego przed sądem było po­
prawne.

- Zarząd Związku byłych zawodowych
wojskowych R. P . koło Bydgoszcz zawiada

mia wszystkich członków, że następne ple­
narne zebranie odbędzie się w dniu 7 kwie­
tnia br. (wtorek) o godz. 20 -ej, w lokalu p

C.ymera (restauracja ,,pod Lwem"), ulica

marszałka Focha 4. Zebranie zarządu pół
godziny przed zebraniem. Jednocześnie

przypomina się sympatykom, którzy brali

udział w strzelaniu z wiatrówek, że w tym­
że dniu nastąpi zakończenie strzelania i

rozdanie nagród.

Obywatele przedmieścia Szwederowa,
zrzeszen i w Chrześcijańskiej Demokracji,
zwrócili się do magistratu m. Bydgoszczy
z następującemi życzeniami:

Ulica Podgórna
powinna otrzymaćdrag',trotaar.

Prace przy wyłożeniu trotuaru po pra­
wej stronie ulicy Podgórnej z powodu złego
stanu finansów gminy, odłożone zostały na

później. W tym roku prośbę ponowiono.
Ulica Podgórna jest główną arterją łączącą
Szwederowo z miastem. Przez wszystkie dni

tjóódnia ulica ta jest bardzo ożywiona ru­
chem pieszy'm i kołowym. Przytem jest ona

dość stroma. Cały ruch osobowy odbywa się
po jednej stronie. Z powodu konieczności

wymijania się, obywatele są zmuszeni scho­
dzić na jezdnię. Przy dzisiejszym ruchu

automobilowym nie trudno o wypadek.

O rozzcrzenie chodnika

po prawej stron'ę nlicy Leszczyńskiego,
Chodnik na przestrzeni od numeru 103—

108 jest tylko 60 cm. szeroki, tak że dwóch
ludzi nie może koło siebie przejść, muszą
scho'dzić na ulicę. Na chodniku stoi parkan,
który winien być cofnięty w głąb podwórza.
Nadmienia się, iż na samym środku tego
chodnika stoi maszt od przewodów, co ko­
munikację jeszcze więcej utrudnia.

Kanalizacjinlicy Bielick'ej
i wysypanie żużlem ulic Bielickiej

iKossaka,

Ulica Bielicka nie posiada kanalizacji w

pełnem znaczeniu. Wylewy i brudy wypły­
wają z podwórz na ulicę. Ze względów hi-

gjenicznych, kanaliki te winny być zakryte,
a zlewy utrzymywane w porządku. Tak uli­
cę Bielicką jak i Kossaka, włącznie z chod­
nikami, gdzie brak płyt, należałoby w naj­
bliższym czasie wysypać żużlem.

0 dostateczne oświetlanie nlic Grodziskiej,
Nowej, Brzozowej i Bielickiej.

Ulica Grodziska, łącząca Nowodworską z

Nową, jest bardzo ważną w komunikacji
pieszej. Cały ruch z ulicy Nowodworskiej w

kierunku kościoła, odbywa się na tej ulicy.
Wieczorami z powodu braku oświetlenia

przejście jest niemożliwe, a nawet niebez­
pieczne. Ulica Nowa, łącząca Ugory z ulicą
Lenartowicza, jest gęsto zaludniona, lecz
1tam oświetlenie nie domaga. Postawienie

tam kilku lamp ze względu bezpieczeństwa
jest konieczne. Na Brzozowej i Bielickiej
(począwszy od Konopnej) w stronę folwar­
ku, oświetlenia wogóle niema. Przy zet­
knięciu się ulic Inowrocławskiej, Brzozowej,
Czackiego i Lenartowicza, brak światła i

drogowskazu utrudnia wszelką orjentację.
Zniwelowanie podwórza szkoły.

Nowodworskiej,jak i założenie tamże

światła elektrycznego.
Podwórze przy wymienionej szkole jest

poważnie zniszczone. Doły i wyboje potwo­
rzyły się na całym boisku. W dżdżystej po­
rze roku tworzą się tam kałuże, niemożliwe

do przejścia. Drugą bolączką jest brak
światła.

Obywatele przedmieścia mają niepłonną
nadzieję, że Magistrat rozpatrzy przytoczo­
ne tutaj bolączki i je usunie, za co będą
szczerze wdzięczni, uznając, że są traktowa­
ni na równi z obywatelami śródmieścia.

- Ostatnie zebranie Tow. Czeladzi b y ł o

zajmujące. Pan H. Marcinkowski miał wy­
kład o hypnotyźmie i sugestji na scenie i

w życiu. Swoje twierdzenia poparł licznymi
eksperymentami, które wzbudziły ogólny
podziw. Za tak pouczający wykład wyraża
zarząd młodemu prelegentowi na tej drodze

podziękowanie.
- Zaginął 17-letnl Wnnk. Wnuk Prakse-

da, zam. przy ul. Malborskiej 3, doniosła, że

na początku lutego br. wyszedł z domu jej
17-letni syn Michał Wnuk, ur. 15. II. 1914 r-

w Orlu pow. Wyrzysk, i dotychczas nie wró­
cił, oraz nie daje o sobie żadnego znaku ży­
cia. W szelkie dotychczasowe poszukiwania
przez rodzinę nie doprowadziły do odnale­
zienia go. Ponieważ miewał on od czasu do

czasu zaćmienia umysłowe wskutek prze­
bi'tej ciężkiej choroby, zachodzi obawa, że

m ógł ulec nieszczęśliwem u wypadkowi, lub

że wałęsa się po kraju. Rysopis: wzrost 164
- 66 cmt., wysmukły, blady i pociągły na

twarzy, oczy duże, nos długi, włosy cdemno-

blond ubrany w granatową czapkę z dasz­
kiem, czarną kurtkę, spodnie ciemne, krót­
kie czarne pończochy i czarne sznurowane

trzewiki.

- Pożar. Dnia 3 bm. o godzinie 22.50 po­
wstał pożar w domu przy ulicy Paderewskiego
nr. 11, który to pożar przybyła straż pożarna
wkrótce stłumiła. Przyczyną pożaru była wad­
liwość komina, od którego zapaliła się belka

klatki schodowej. Szkody nieznaczne.

- Znowu wybili szybę okna wystawowego,
Dnia 3 bm. o godzinie 23 jacyś nieznani spraw­
cy wybili szybę okna wystawowego w składzie

,,Dworu Szwajcarskiego" przy Placu Poznań­
skim, ce lem dokonania kradzieży. Zostali jednak
przez kogoś spłoszeni i zbiegli, nie czyniąc
większej szkody.

- Ujęto 2 osoby za uprawianie gier he--

zardowych, jedną za kradzież i paserstwo i

1 za przemytnictwo.

Dział sportowy.
Jeszcze złote krzyże zasługi dla sportowców.

U'kazała się jeszcze jedna lista, zawierająca
nazwiska działaczy sportowych odznaczonych
krzyżami zasługi.

Złote krzyże zasługi otrzymali: ppłk. W. Ru­
sin II, dr. Walery Goetel, Bolesław Nakottiecz-

nikoff, Adam Timler, prof. m ęskiego seminarjum
nauczycielskiego w Bydgoszczy, Marja Kra-

skowska, prof. T. Dręgiewicz, Adam Kocur,
red. Rudolf Wacek, Henryk Bednarski, dr. Lust-

garten, inż. Nowotarski, dr. T. S ałoni, Franciszek

Szym czyk, inż. Kazimierz Schiele , K. Szerauc ,

P. Tkaczyk, dr. Z. Wasserab, inż. Wacław Znaj­
dowała, inż. T. Zubrzycki.

Ruch zw ycięża Lechję 5:0.

Katowice, 6. 4. (PAT) Na Śląsku odbył się
jedyny w Polsce mecz o mistrzostwo Ligi po­
między Ruchem a lwowską Lechją. Zwyciężył
Ruch z wynikiem 5:0 (2:0).

Pierwszy start Petkiewicza w roku bieżącym.
Łódź, 6 . 4. (PAT) Wiosenne biegi naprzełaj

dla Ł. K. S. dla panów na dystansie ponad
5 ldm. przyniosły zwycięstwo Petkiewiczowi

w czasie 15 min. 39,6 sek.

Mecz Warty z Zidenicami (Brno).
Poznań, 6 . 4. (PAT) W niedzielę i ponie­

działek ligowa drużyna Warty rozegrała dwa

mecze z Zidenicami z Brna. Mecz niedzielny
przyniósł Warcie dotkliwą porażkę 2:8 (0:4).
Mecz poniedziałkowy przyniósł remis 3:3 (3:0)
dla Warty do przerwy .

Treningi lekkoatletyczne.
Treningi pod kierownictwem p. Cejzlka od­

bywają się w dalszym ciągu od wtorku 7. IV.
br. na Stadjonie Miejskim codziennie od 4—7.

Zarazem nadmienia się, i e karty zawodni­
cze możn anabyć u p. Głowackiego, Nowodwor­
ska 28.

*

AZS stołeczny otrzyma nagrodę Międzynaro­
dowej Ligi Hokeja na lodzie, gdyż pięciokrotnie
zdobył mistrzostwo państwowe. Dotychczas
podobne nagrody otrzymały L. T . C. Praga
i B. S. C. Berlin.

Sp. V, Furth, wielokrotny piłkarski mistrz

Niemiec, rozegra w Polsce dn. 16 i 17 sierpnia
dwa m ecze. W pierw'szym dniu spotkają się
goście z I. F. C. Katowice, natomiast w drugim
dniu p rzeciwnikiem drużyny niemieckiej będzie
prawdopodobnie Cracovia.

Protest A. K. S .-u w sprawie meczu z Lechją
został definitywnie odrzucony. W kwestji po­
wyższej klub śląski otrzymał specjalne pismo.

Z Bydgoskiego Klubu Sportowego
Głuchoniemy, h.

W marcu odbyło się walne zebranie przy

licznym udziale członków i gości. Prezes Jó­
zef Grabarz zdał osobną relację z walnego
zgromadzenia Polskiego Zw. Sportowego
Głuchoniemych w Warszawie. Członkowie

wyrazili głęboki żal z powodu ustąpienia p.
A. Lezerowicza, założyciela klubu. Powo­
dem do tego kroku były nieporozumienia.
Po udzieleniu absolutorjum staremu zarzą­
dowi, przystąpiono do wyboru nowego za­
rządu. Wynik głsowania był następujący:
Józef Grabarz — prezesem (ponownie), Hen­
ryk Manikowski — sekretarzem, Piotr Ko­
walik — skarbnikiem, Henryk Manikowski
— kierownikiem sekcji lekkoatl., Paweł No­
wak — kierownikiem sekcji piłki nożnej.

Na pierwszem w nowym roku sprawo-

zdawczem zebraniu m iesięcznem zawiado­
miono członków o ustąpieniu sekretarza p.

Manikowskiego. Jego miejsce zajął p. Syl­
wester Kalina.

Zarząd podaje do wiadomości, te przyj­
muje jeszcze zawsze nowych członków, głu­
choniemych. Wszelką korespondencję upra­
sza się skierować do prezesa J. Grabarza w

Bydgoszczy, ul. Chełmińska 21 (parter).

- Dwumiesięczny Kurs Esperanta dla

starszych od 14 kwietnia do 14 czerwca or­
ganizuje zarząd nowopowstałego ,,Nauko-
wego Koła Esperantystów". Zgłoszenia pi­
semne lub ustne przyjmuje się codziennie

od godz. 6—7 wiecz. w lokalu Państw. Gim­
nazjum Klas. (Plac W olności 4).

Nowa architektura.

Wnętrza w zamku Prezydenta Rzplitej we Wiśle.

Na ostatnich wystawach, poświęconych
urządzeniom wnętrz, można było zauważyć
duże zmiany w formie i stylu nowoczesnych
wnętrz. Nowy sposób budowania stworzył
wmętrza pełne słońca i powietrza, oddziela­
jąc jo od przestrzeni wew'nętrznej dużemi

taflami ze szkła, tworzącemi nieomal całe

ściany.
W urządzeniu now'oczesnych wnętrz cha­

rakterystyczne są meble z metalu i szkła.

Błyszcąca, niklowana lub kolorowo lakiero­
wana stal w połączeniu z barwncm obi­
ciem daje oryginalne efekty św'ietlne i wzro­
kowe. Zasady higjeny znajdują wyraz w

możności łatwego zdjęcia poduszek i obić

celem ich wyczyszczenia.
Masową produkcją mebli stalowych pod­

jęły najpierw Stany Zjednoczone, gdzie za­
stosowano je w biurach, hotelach, szpita­
lach, restauracjach, a dopiero nieco później
w mieszkaniach. Tą samą drogą szły uprze­
m ysłowione Niemcy. W Berlinie, Hambur­
gu, Lipsku i innych większych miastach10

proc. mieszkań posiada meble stalowe. We

Francji i Anglji rozpowszechniają się obok

mebli biurowych i szpitalnych stalowe me­
ble luksusowe dla komfortowych mieszkań.

Również w Polsce urządzono szereg nowo­
czesnych lokali i magazynów meblami sta-

lowemi, wytwarzanemi w kraju. Ostatnio

oddano do użytku Pana Prezydenta Rzplitej
zameczek we Wiśle, położony na stokach

pięknego Beskidu, w którym urządzono
wnętrza, meblami stalowemi.
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Kino-Rewja
OKO

najpiękniejszego arcyfilmu s e ­
zonu. Dramatzżycia arty­
stów rewjowych (variete).

Dziś 7 kwietnia premiera W
roli

EmilJannfntls
ŁgaalePuMI

Plalg*Delsctaaff
WarwlckWard

Na scenie nowa rewja pod tyt.

nas w Kinie.I nalniei SZLAKIE-M HAŃBY
po cenach zniżonych 50 gr. i t zł. (7!49

Dnia 7 i 8 kwietnia o godzinie 4-teJ popot.

Wywiad z wiceprezydentem miasta dr. T. Chmielarskim.
Trzy kardynalne potrzeby: szpital, szkołyidrobne mieszkania. —Szpital w tytó
roku jeszcze częściowo oddany zostaniedo użytku. - SzkolęnaBielawkach wy­
buduje się na kredyt. — Przy ulicy Piotrkowskiej w domach miejskich bę­
dzie niebawem 116mieszkań do wynajęcia. - Z akredytywy państwowej Byd­
goszcz dostanie miljon złotych. — Poznań obałamuconypod względem rozrostu

Bydgoszczy. - Wiceminister Korsak idzie naszemu miasta na rękę.

Bydgoszcz, 3 kwietnia.

Wprzygodnej rozmowie dr. Chmielarski u-

dzięlił współpracownikowi naszemu następują­
cych informacyj o zapowiadającym się w na­
szem m ieście ruchu budowlanym:

- Zadania gminy pod tym względem .dą w

trzech kierunkach: drobne mieszkania, szkoły
i wykończenie budowy szpitala.

Na ten ostatni cel mamy w tym roku do dy­
spozycji 380.000 zł a z przyszłorocznego bud­
żetu miasta wykroi się przypuszczalnie na bu­
dowę jeszcze 278.000 zł, co koszta wykończe­
nia w zupełności pokryje, gdyż są one preli­
minowane na około pół miljona złotych. Szpital
w tym roku częściowo zostanie oddany do u-

żytku. Niezależnie od tego wykonane zostaną
niebawem prace kanalizacyjne i drogi dojazdo­
we do szpitala.

Chodziłoby teraz o budowę szkół. Najpo­
trzebniejszą jest szkoła ńa Bielawkach Na jej
w ykonanie potrzeba okofó 333000 zł. CeJcm
uzyskania takiej pożyczki prowadzimy per­
traktacje z Ubezpieczalnią Pracowników Umy­
słowych w Poznaniu. Są one tak dobrze jak
na ukończen iu.

Największą bolączką miasta są drobne

mieszkania. Z państwowego funduszu rozbu­
dowy miast przyznano nam na ten ceł niespre-
eyzowaną jeszcze kwotę miljon do miljon dwie­
ście tysięcy zł.

Na ten to niejako kredyt buduje się na ul.

Piotrkowskiej domy małomieszkaniowe. Obej­
mują one 116 mieszkań jednopokojowych
z kuchnią. Przyzna pan, że to będzie wielkiem

odc'iążeniem dla klęski bezdomności u nas. Bu-

dygkl te są już pod dachem i niebawem

dąjjjię'.zosżą^^o^ęmlę^ltęnii. Koszt ich wy­
niesie około 7Ó0.CKXT zł.

Resztę przyznanego nam kredytu oddamy
spółdzielniom budowlanym, ewent. prywatnym
osobom.

O kredytach budowlanych, płynących z in­
nych źródeł, nieraz słyszę i czytam, Ale to nie

są rzeczy konkretne.

Ja z mojej strony czynię ęo możliwe, aby
uzyskać środki na dalsze rozbudowanie mia­
sta. Ponieważ Ubezpieczalnia Pracow'ników

Umysłowych w Poznaniu w'yznaczyła na cele

budowlane kredyty w wysokości 5 milj. zł, więc
interweniowałem u dyrektora tejże Ubezpie-
czalni p. Lgockiego, aby przy rozdziale tych
kredytów uwzględniono i Bydgoszcz. Niestety,
kwota ta w całości ma być obróconą na dal­
szą rozbudowę Gdyni.

Przy tej sposobności dowiedziałem się, że

w kołach decydujących w Poznaniu panuje
przekonanie, jakoby Bydgoszcz się wyludniała
i dlatego rozbudow'a jej jest zbyteczną. Może

pan sobie wyobrazić, jak energicznie musiałem

w'ystąpić przeciw temu błędnemu mniemaniu.

Wykazałem komu należy, że ludność Bydgosz­
czy stale co roku o kilka tysięcy mieszkańców
rośnie. W r. 1928 przyrost ten wynosił nawet

5.154 głów. Tylko w r. 1930 ubyło 329 miesz­
kańców, ale właśnie głównie z powodu braku

mieszkań. Mimo to iuż w bież. kwartale przy­
rost wynosi znowu kilkaset osób, a do końca
roku podniesie się do kilku tysięcy.

W takich warunkach kwestja budowy miesz­
kań jest moją największą troską. Baraki dla

bezdomnych na ul. Dwernickiego są istnem ho-
rendum. Pisaliście o tem niedawno. Dla prze­
jezdnych i eksmitowanych adaptowaliśmy ba-

rąk przy ul Jagiellońskiej obok gazowni. Znaj­
dzie tam pomieszczenie 50 mężczyzn i osobno

50 kobiet. Oprócz tego jest tam magazyn na

rzeczy eksmitowanych.

Jak p ewn ie panu wiadomo, ruiasto obok

Podchorążówki podarowało wojskowości grunt
ppd budowę mieszkań oficerskich. Zeszłego ro­
ku pobudowano tam coś niecoś. Żądałem, żeby
w tym roku budowano dalej, ale zdaje się, że

w ojskowość niema na to pieniędzy.

Muszę na zakończenie podkreślić, że w spra­
wie rozbudowy miasta konferowałem kilkakrot­
nie z wiceministrem spraw wewnętrznych Kor-

sakiejn, którego resortem są sprawy samorzą­
dowe. Zapewniam pana, że p. Korsak do na­
szego miasta odnosi się z najwięliszem uzna­
niem i ma zupełne zrozumienie dla naszych
potrzeb.

Dlaoczyszczeniakrwipijcie rano przez
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody
gorzkiej,,Franciszka-Józefa" .Ząd. w apt.

Polskie Stron. Chrzęść. Dem.
RADA OKRĘGOWA CH. D,

Zebranie Rady Okręgowej odbędzie się
w czwartek 9 bm, o godz. Vń wiecz. w sali

posiedzeń przy ul. Dworcowej 2, z następu­
jącym porządkiem obrad:

1. Spraw'ozdanie delegata ze Zjazdu Cen­
trali w Warszawie;

2. Propozycje Komisji pięciu;
3. Ustalenie terminu Zjazdu Okręgowe­

go;
4. Ustalenie porządku obrad Zjazdu.
Wszyscy członkowie miejscowi,, należący

do Rady Okręgowej, proszeni są o łaskawe

przybycie.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu okręgowego Ch.Z .Z .

odbędzie się w środę 8 bm. o godz. 6źś wiecz.

w sekretariacie.

Na porządku obrad sprawy bardzo ważne..

Z ruchu towarzystw.
Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 20 w

Resursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska. Referat

wygłosi p. red. Otto. Prosimy o liczny udział

członków. Goście miłe widziani.
Zebranie akuszerek odbędzie się w środę,

dnia 8 bm o godz. 16 w szkole Sienkiewicza. ,

Baczność! Hallerczycy. Zebranie plenarne
odbędzie się dziś we wtorek o godz. 19 w Re­
sursie Kupieckiej.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". D ziś w torek

7 bm. o godz. 20 lekcja w Domu Czeladzi. Obe­
cność wszyst'kich pożądana.

Związek Urzędników Kolejowych - kolo I.

Zebranie plenarne w środę 8 bm, o godz. 20-tej
w lokalu .,Pod Lwem" przy uL Marsz, Focha.

Bydgoski K. S, Wędkarskiego. Miesięczne
zebranie dnia 8. bm. o godz, 20 w lokalu p.
Mellera. Terenowe karty wydaje M. Adamski,
Królowej Jadwigi 10. Dla członków aktywnych
termin wydania legitymacyj upłynął 4 marca,

Bank Polski płacił w dniu 7bra. za:

dolary amerykańskie 8,871/ 2—8 ,861/2
funty szterlingów 43,20
franki szwajcarskie 170,99
franki francuskie 34.76V.
marki niemieckie 211,05
guldeny gdańskie 172,69
szylingi austrjackie 125.00

liry' włoskie 46,5514
korony czeskie 26,3214

PROGRAM W KINACH.

APOLLO. Dziś arćyzabawna komedja p. t.

,,Najpiękniejsze nóżki Wiednia " i nadprogram.
CORSO wyświetla w dalszym ciągu film pt.

nZdrajca z Zachodu". W roli gł. Tim Mc, Coy.
KRISTAL. Dziś świąteczny program, w skład

którego wchodzi dźwiękowa, niezmiernie we­
soła komedja p, t. ,,Rozkoszna dziewczyna'"
z Anny Ondrą, figlarną, żywiołową i czarującą
artystką w głównej roli. Moc pomysłów i ład­
ne śpiewane szlagiery. Nadprogram dźwiękowa
groteska.

MARYSIEŃKA w czasie świąt jak również

i dziś wyświetla wielki program świąteczny,
na który składają się dwa filmy, a mianowicie

znakomity dramat wojenny rozgrywający się w

środowisku niemieckiem i na froncie rosyjskim
p. t. Żelazna stopa" i tryskająca humorem pełna
pomysłowych i 'komicznych sytuacyi komedja
,,Moja żoną - twoja żona" z Clarą Bow w roli

głównej. Jest więc możność świetnego spędze­
nia chwil świątecznych.

NOWOŚCI wystawiło w święta wielkanocne

najweselszy program: komedję p. t. , ,Nocna
eskapada", nadprogramowe dodatki dźwiękowe
pt. ,,Precz z dentystami'* z udziałem dzieci, ko­
lorową groteskę (Piraci" oraz z cyklu ,,Mówią­
ce psy" świetną farsą p. t. ,,Psi trójkąt'', uzu­
pełniającą program,

OKO. Dziś premj era filmu p. t. ,,Dramat
życia artystów rewjowych" (Variete). W ro­
lach głównych Emil Janings, Mały Delschaft

i Lya de Putti. Na scenie rewja p. t. ,,A naj­
lepiej u nas w kinie". Dnia 7 i 8 bm. o godzi­
nie 4-ej popołudniówka ,,Szlakiem hańby" po

cenach50griłzł.

Okradzenie cerkwi prawosławnej.
W nocy z Wielkiej Soboty na święto

Zmartwychwstania Pańskiego niecni rabu­
sie wtargnęli tło cerkwi prawosławnej przy

ulicy Petersona i rozbili tam kilka skarbo­
nek, do któr'ych wierni składali ofiary na

różne cele: dla chorych, biedaków i t. p.
W skarbonkach mogło znajdow'ać się prze­
szło 100 złotych.

— Hindus Lakshmisw arSinha, nauczy­
ciel Instytutu Rabindianata Tagore'go w

Sontiniketan pod Kalkutą, przybył do P ol­
ski i w'ygłosi w licznych miastach ciekaw'e

odczjty o Indjach, Do Bydgoszczyprzybę­
dzie p. Sinha z odczytem w połowie kwiet­
nia. Odczyty wygłaszane są w języku Espe­
ranto i są bezpośrednio tłumaczone na język
polski. Odczyt bydgoski odbędzie się w au­
li Państw. Gimnazjum Klasycznego. Bliższe

szczegóły podamy za kilka dni.

-- Pochmurno. Przewidywany przebieg po­
gody do wieczoru dnia 7-go: kwietnia dla: Por
morza i Wielkopolski w e d ł u g 'danych Państwo­
wego Instytutu Meteorologicznego: Rano po­
chmurno, miejscami drobny opad, p otem p olep ­
szenie się stanu pogody. Temperatura od 5 do

70. Słabe wiatry zachodnie, na wybrzeżu sil­
niejsze.

— Strzelanie z wiatrówek. K. S. ,,Promień"
przy Tow. Powst. i Wojaków Bielawy-Skrze-
tusko zawiadamia wszystkich miłośników strze­
lania, iż chcąc dać możność zdobycia drogo­
cennych nagród, przedłuża swoje strzelanie

0 nagrody do dnia 3 maja br. Kto jeszcze nie

figuruje na liście zwycięzców, niech się pospie­
szy, ażeby później nie żałował.

— Ujęto: 5 osób za kradzieże i opilstwo,
1 za kradzież, 1 za nielegalne przekroczenie
granicy.

Z sali sadowej.
Za kradzieże.

Za kradzież z włamaniem odpowiadał przed
wydziałem karnym sądu okręgowego 22-letni
A. T. z Bydgoszczy, bez stałego miejsca za­
mieszkania.

Oskarżony 17 stycznia r. b. wydusił szybę
w oknie wystawowem składu konfekcji dam­
skiej Zyskinda Izbickiego przy ul. Długiej 16

w Bydgoszczy i skradł z okna różne przedmio­
ty, wartości.85 zł.

Sąd wymierzył oskarżonemu karę 6 miesię­
cy więzienia.

Za kradzież, dokonaną dnia 7 tycznia b. r.

na szkodę M. Łuczakowej odpowiadali: 19-letjji
B. T, z Bydgoszczy, 22-letni M. K. z Bydgosz­
czy i 23-letni M. K. z Bydgoszczy.

Oskarżeni, dostawszy się otwartem ponad
drzwiami oknem do składu rzeźnickiego M.

Łuczakowej. skradli większe ilości wyrobów
mięsnych, wartości 52 zł.

Sąd skazał T. jako iuż karanego na jeden
rok więzienia, K. zaś i K. każdego na 4 mie­
siące więzienia.

Aspirin
w tabletkach

środek uśmierzający
bóle.

iWyjatkowo skuteczny
Jwe wszelkiego rodzaju
sazifbieniach

i bólach
reumatycznych.

Do nabycia we wszystkich aptekach.

- Akademickie Koło Bydgoszczan przypo­
mina kolętankom i kolegom dzisiejsze poświą-
teczne spotkanie towarzyskie o godz. 5 w Sa-

voy'u. - Nadzwyczajne walne zebranie jutro
w środę o godz. 4.30 w hotelu ,,Lengning".

- Zwalczanie pryszczycy a zwierząt raci­
cowych w powiecie bydgoskim. Odkryto nową

zagrodę zapowietrzoną u gospodarza Francisz­
ka Gerkego w Wiskitnie. Pryszczyca w Łąsku
Małym w zagrodzie Jana Sochy wygasła. Za­
rządzenia ochronne tamże uchylono.

- Włamanie do mieszkania.Dnia 1 bm.

włamał się przy pomocy podrobionego klu­
cza lub wytrychu, do mieszkania p. Ewy
Wieczorkowskiej, przy ul. Kordeckiego la,
jakiś nieznany złodziej i skradł z szafy jed­
no granatowe ubranie, 3 metry mąterjału
czarnego na damski płaszcz, dwie kolorowe

wierzchnie koszule, jeden ślubny damski

żioty pierścionek, jedną parę rękawiczek
męskich i jeden szal, ogólnej wartości 275 zł.

- Włamanie do składu kolonjałnego. W no­
cy z 2 na 3 bm. nieznani sprawcy włamali się
przy pomocy podr'obionego klucza czy wytry­
cha dó składu kołbnjaińego p. Zofji Góreckiej
przy uL Fordońskiej 25, gdzie skradli 10 zł go­
tówki, 3 butel'ki wina, 200 płaskich papierosów,
0 cygar i 60 tabliczek różnego gatunku czeko­
lady, ogólnej wartości 130 zł.

- Kradzież kur. Matusik Edmund, zam.

ul. Ułańska U zgłosił, że w nocy z dnia 30

na 31 ub. no. włamano się do jego chlewa

przez oderwanie desek w dachu i skradzio­
no 5 kur, wartości 35 zł.

Przebudzenie.
Zaczyna mi się z wiosną śnić

Uroczo, cudnie, bosko:

W ogródek spieszę wianek wić
I dolę mą beztroską;

Lub - że przynosi kiście bzów

Dziewczyna z firmy: ,,Kwiatek".
Czy śnię? Ktoś do drzwi puka znów.

Dodjabła!—Popodatek.

Wiosna na nosie.
Czy to wiosny są oznaki?

Wicher śniegiem za kark wieje,
Zamiast żeby róże, maki —

Nos mój czerwienieje.
Czy to wiosny są oznaki,

Ani pszczółki, ni motyla...
Nie wracają śpiewne ptaki,

Tylko ja mam gila.
I., di Casaniente.

HUMOR i SATYRA.
To ciek'awe.

-- Zapewniam cię, że on jest niezwykle
grzeczny. Nigdy o kimkolwiek źle nie

mówi.
— No dobrze. Ale o czem on wobec tego

wogóle mówi?

Tędy wyszło!

Matka; Bubuś, a. teraz na dobranoc

daj pannie guwernantce buzi.

Bubnś:Aha!Abym od niejtak samo

w papg dostał, jak wczoraj tatuś.

Wpadł.
- Słuchajcie Gląbik, co to znaczy'?

Wczoraj w nocy widziałem, żoś biegł zą ja­
kąś dziewczyną i to jeszcze za takiem sta­
rem pudłem. Jak ci nie wstyd.

— Melduję posłusznie, panie poruczniku,
żi: bard/.o przepraszam, ale to.była żona pa­
na majora.
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16 miliardów majątku państwa polskiego
przynosi rocznie tylko 136 milionów dochodu.

Kiedy rząd zerwie z etatyzmem i uzdrowi stosunki w swych przedsiębiorstwach?
Ministerstwo Skarbu wydało ostatnio

niezwykle ciekawe zestawienie m ająt­
ku państwa polskiego w opracowaniu
inż. Stanisława Kruszewskiego.Dzięki
temu dziełu dyskusje na temat mająt­
ku państwowego i jego dochodowości

zejdą, z płaszczyzny przypuszczali na

niwę rzeczywistości. Jak wiadomo do
niedawna nie rozporządzaliśmy dokła-
dnem oszacowaniem objektów, należą­
cych do skarbu państwa, i tylko ,,n a

oko** oburzaliśmy się na niewyzyskane
miljony, znajdujące się w rękach fisku­
s a (skarbu).

Zestawienie majątku państwowego
jest tak ciekawe, że poniżej przytacza­
my je w całości:

I. Nieruchomości i ruchomości w

administracji cywilnej i wojskowej
3.364.229 .000 zł.

II. Majątki ziemskie 554.124.000 zł.

III. Lasy państwowe 2.681.241.400 zł.

IV. Państwowe zakłady chowu koni
5.619 .800 zł.

V. Środki komunikacji 8.466.912,500 zł.

VI. Bogactwa mineralne 277.696.700 zł.

VII. Zasoby sił wodnych (bez wartości

rynkowej) —

.

VIII. Przedsiębiorstwa państwowe
347.290.700 zł.

IX. Udział państwa w przedsiębior­
stwach prywatnych 31.557.400 zł.

X. Monopole państwowe 136.192.600 zł.

XI. Banki państwowe 75.053.000 zł.

XII Udział państwa w Banku Pol­
skim i bankach prywatnych 5.484.000 zł.

XIII. Gotowizna, lokaty i należności
Skarbu Państwa 456.176.700 zł.

Wartość całkowita 16.401 .578 .000 zł.

(szesnaście m iljardów czterystajeden
m iljonów pięćsetsiedemdziesiątosiem

tysięcy złotych).
W stosunku do powyższego majątku

'długi państwa polskiego są bardzo ma­
łe: Dla informacji przytaczamy ich ze­
stawienie ogólne:

Długi wewnętrzne 577.790 .000 zł

Długi zewnętrzne 3.206.585 .000 zł
Razem 3.784.373.000 zł

Wartość majątku państwowego netto

(po potrąceniu zadłużenia) 12.617.205.000

złotych.
Niech cyfry mówią same za siebie!!
Teraz należy porównać dochody, jakie
daje ten majątek państwowy. Przyta­
czamy dane z preliminarza budżetowe­
go na rok 1931/32:

Dopłaty zeSkarbu Państwa.

1. Polska Agencja Telegraf. 756.059 zł.

2) Państwowe wytwórnie uzbrojenia
7.000 .000 zł.

3) Państwowa wytwórnia prochu
materjałów kruszących 2.450.000 zł.

4) Państwowe zakłady inżynierji
2.000 .000 zł.

5) Państwowe zakłady przemysłowo-
zbożowe 615.000 zł.

6) Mennica państwowa 130.000 zł.

7) Przedsiębiorstwa przemysłowe, han­
dlowe i górniczo-hutnicze 1 030.315 zł.

Razem 13.981.374 zł.

Wpłaty doSkarbuPaństwa:

1) Drukarnie państwowe 187.484 zł.

2) Wydawnictwa państwowe 668.870 zł.

3) Polskie koleje państwowe 45.910.000

złotych.
4) Lasy państwowe 65.153.805 zł.

.5) Państwowa wytwórnia aparatów
telegraficznych i telefonicznych

24.700 .160 zł

Razem 136.620.319 zł

Pozostałe przedsiębiorstwa państwo
we albo figurują kreskami - to znaczy,
żeniedająanidochodów ani strat,lub
nie są w preliminarzu wyliczone.

Wnioski, wypływające z powyższego
stanu rzeczy nasuwają się same przez
się. Całymajątek państwowy nieprzy­
nosi nawet jednego procentu zysku!!I
Czy można sięztem zgodzić?

Jest rzeczą nieulegającą wątpliwości,
że wyprzedaż poszczególnych objektów
w czasie tak ciężkiego przesilenia
gospodarczego byłaby połączoną z ol-

brzymiemi stratami.Trzeba się więc
zgodzić, że skarb będzie nadal w Pol­
sce jednym i wielokrotnym miljarde-
rem. Mimo tego uzdrowienie stosun­
ków w kierunku zwiększenia dochodo­
wości jest bezwzględną koniecznością.

Dziś, gdy całe społeczeństwo dobywa
siebie wprost ostatni dech pod ciśnie­

niem śruby podatkowej, w ielomiljardo-
wy majątek skarbu nietylko nie przy­
nosi dochodów, ale ponadto nie opłaca
również podatków.Jeżeli uwzgiędnić
tę ostatnią okoliczność, dochodzimy do

właściwego postawienia sprawy, że cały
majątek państwa polskiego conajmniej
nie przynosi ani grosza zysku, jeżeli
nawet nie pracuje ze stratą, jeżelipo­
równać z warunkami w jakichpracuje
przesiębiorca prywatny.

Ponieważ nie jest do pomyślenia wy­
przedaż majątku, ponieważ z drugiej
strony dotychczasowy — na biurokra­
tycznych zasadach oparty — zarząd
wykazał całkowitą nieudolność, p o z o­

staje jedynie racjonalne trzecie wyj­

ście: wydzierżawienie!
Takie załatwienie nie powinno nasu­

wać większych trudności. W każdej
branży istnieją przecież poważne przed­
siębiorstwa ,mogące dać wystarczające
gwarancje wypłacalności, które mogły­
by się podjąć dzierżawy. Gdyby płaci­
ły czynsz w wysokości 2—Z%, jużby
dochody skarbu wielokrotnie wzrosły,
gdyż dzierżawca musiałby przecież
płacićpodatkinarównizinnymiprzed­
siębiorcami.

Ponieważ nie wszystkie objekty na­
dają się do wydzierżawienia (np. koleje
z uwagi na interes państwa, lub lasy,
na które bodajby czy się znalazł reflek-

tant, gwarantujący racjonadną gospo­
darkę)w innychdziedzinach musinastą
pić skomercjalizowanie, tj. oparcie na

zasadach czysto handlowych.

Jest rzeczą znaną, że rząd amerykań­
ski, gdy nie może się uporać z organi­
zacją jakiejś dziedziny gospodarczej,
wzywa rzeczoznawców z pośród sfer

przemysłowo-handlowych i im powie­
rza uzdrowienie stosunków.Czy nasz

rząd nie powinien iść w te same ślady?
Czy rzeczoznawcy, wybrani z łona ży­
cia gospodarczego nie potrafiliby

zmniejszyć kosztów administracji kolei

czylasów?
E ta ty z m jest bezwątpienia dla nasze­

go młodego państwa i młodej niedo­
świadczonej biurokracji wprost zabój­
czy . Szkodzi państwu i szkodzi społe­
czeństwu. Nawet tam, gdzie skarb wy­
kazuje się papierowemi zyskami dzieje
się źle. Zdawałoby się naprzykład, że
drukarnie państwowe oszacowane na

1.167.300 złotych i przynoszące zysku
187.484 zł są przykładem nadzwyczajnie
działającej organizacji. Tymczasem
drukarnie te liczą za druki urzędom c e ­
ny o lOO% wyższeod rynkowych, p r a ­
cują niesłychaniekosztowniei odrzuca­
ją,,zysk11,któryjestzyskiem przenoszo­
nym z jednej kieszeni skarbu do dru­
giej. Tymczasem cała masa drukarni

prywatnych nie ma roboty i dziesiątki
drukarzy nie ma zajęcia.A co powie­
dzieć o takich uzdrowiskach państwo­
wych, oszacowanych na 9 miljonów zło­
tych,które nie przynoszą anijednego
złotego dochodu, tylko wymagają do­
płat na powiększenie ich ilości?

Cokomu ztegoprzyjdzie w Polsceza

wyjątkiem małej garstki dobrze opła­
canych dyrektorów?

Gdy się mówi o etatyzmie wprost
cieszyć się należy,że nadeszły takie

czasy, w których rzeczywista wartość

etatyzmu okazała swe oblicze, i w któ­
rychjego najbardziej zagorzali zwolen­
nicy muszą przyznać non possumus -

nie możemy!!
St. Równicki.

Niemiecko-austriacka unja celna.
Omawiając różnice austrjackiej i nie­

mieckiej taryfy celnej ,,Neue Freie Presse11

dochodzi do wniosku, że zrównanie obu ta­
ryf nastręczy znaczne trudności.

Cla rolnicze są w Niemczech o wiele

wyższe, niż austrjackie. Stawki celne od

pszenicy i żyta, tudzież od najważniejszych
produktów młynarskich, przewyższają w

Niemczech wielokrotnie odpowiednie staw­
ki w Austrji. Również znacznie lepiej chro­
nione są w Niemczech mleko, produkty mle­

czarskie, jaja, mięso i W'yroby mięsne. Do

tego przyłączają się ostrzejsze przepisy w'e­
terynaryjne. Co do drzewa i wyrobów drze­
wnych jest ochrona celna w Niemczech

skonstrouwana inaczej niż w Austrji. Drze­
wo tartakowe jest w Niemczech obłożone

ciem, w Austrji jest wolne od cla.

Pod wpływem dumpingu sow'ieckiego u-

jawnia się w Austrji tendencja do w'prowa­
dzenia cla od drzewa tartakowego. Prze­
m ysł papierniczy chroniony jest w Niem-

czech częściowo wyższem cłem, niż w Au-

strji. Wyroby kauczukowe i skórzane obło­
żone w obydwu państwach cłami w równej
wysokości. Natomiast niemieckie cła od

wyrobów szklanych są wielokrotnie wyż­
sze od wyrobów austrjackich.

W przemyśle włókienniczym trudno bę­
dzie ustalić zasady jednolite. Cła w prze­
myśle bawełnianym są w Niemczech niższe,
w przemyśle wełnianym wyższe, w przemy­
śle jedwabniczym niższe. Niemieckie cła w

przemyśle konfekcyjnym z dużemi trudno­
ściami dadzą się uzgodnić z austrjacką kon­
strukcją taryfową.

W przemyśle ciężkim trudno dać jedno­
lity obraz. W Niemczech cło' od żelaza i od

towarów' żelaznych jest naogół niższe od

ausirjackiego, w niektórych specjalnych ar­
tykułach wyższe. Niemiecki przemysł elek­
tryczny i ceramiczny wykazuje niską ochro­
nę celną, gdyż wysoki rozwój tych przemy­
słów' czyni ochronę celną zbyteczną. Prze­
mysł ten w Austrji nie mógłby pracować
przy tak niskich stawkach celnych. Także

i automobile są clone w Niemczech niżej,
niż w Austrji. Przemysł chemiczny w Niem­
czech nie potrzebuje ochrony celnej, au­
strjackie cla na chemikalja są znacznie w'yż­
sze.

liii na dipingusoulifi.
Co mówi p. Detterding, przysięgły wróg Sowietów?
P. Detterding prezes rady admini­

stracyjnej koncernu naftowego ,,Roval
Dutch", zwalczający w sposób najbar­
dziej stanowczy ustrój sowiecki, złożył
podczas ostatniego pobytu w Rumunji
wobec przedstawicieli rumuńskiej
ajencji telegraficznej ,,Rador" oświad­
czenie o metodach wałki z dumpingiem
sowieckim.

P. Detterding oświadczył, że dum­
ping sowiecki wyczerpuje gospodarkę
narodową Sowietów i nie leży bynaj­
mniej wr ich intencjach, że, przeciwnie,
sowiety zmuszone są do uprawiania
dumpingu przez okoliczności, niezależ­
ne od wolii zamierzeń rządu sowiec­
kiego.

Przyczyny dumpingu sowieckiego
tkwią w tem, że garść osobników, na­
rzucających narodowi rosyjskiemu wła­
dze,widzi się w konieczności upra­
wiania dumpingu pomimo swej woli.

Nigdy władcy Rosji sowieckiej nie my­
śleli o stosowaniu dumpingu, jako bro­
ni politycznej, aczkolwiek szczycą się
obecnie rzekomą swą zasługą w dziele
burzenia świata kapitalistycznego.

W jaki sposób mogliby oni istotnie

trzymać miljony mieszkańców Rosji
pod swem jarzmem? Więzienia były­
by za ciasne dla wszystkich niezadowo­
lonych. Wyroki śmierci nie mogłyby
się stać na dłuższą metę zjawiskiem
powszechnem. Toteż wynaleźli oni
broń podstępną, lecz bardzo skuteczną:
kartki spożywcze.

Każdy, kto ulega woli 'bolszewików,
otrzymuje prawo do jedzenia, kto się
sprzeciwia ich, traci prawo do kartki

spożywczej. Jednak, by system ten

dobrze funkcjonował, należało w'ywo­
łać brak produktów spożywczych, bo,
gdyby w kraju istniały obfite zapasy

zboża, kartka chlebowa nie przydałaby

sięnanic. Zatem całe zboże musiało

być wyrzucone poza granice krajn,
sprzedając je za każdą cenę, a to nie
dla osiągnięcia korzyści, lecz przede­
wszystkiem i wyłącznie dlatego, by
zmusić ludność drogą wywołania sztu­
cznego brakn żywności do posłuszeń­
stwa władzom.

Sowiety później dopiero spostrzegły
i inne zjawisko, towarzyszące w'ywozo­
wi zboża i innych produktów': presję,
wywieraną przez eksport na ceny w in­
nych krajach oraz niezadowolenie i
zaburzenia społeczne, spowodowane
przez tę konkurencję.

P. Detterding tw'ierdzi stanowczo, że

bolszewicy doskonale rozumieją swoją
sytuację, ale milczą i ,,robią minę", że

dnmping wchodzi, jako część składo­
wa, w ich międzynarodowe zamiary
polityczne.

Upadłość Łódzkiego Banku
Handlowego.

Wydział Handlowy Sądu Okręgow'ego w

Łodzi ogłosił 2 bm. upadłość jednego z naj­
poważniejszych banków łódzkich Banku

Handlowego w Łodzi na własne żądanie te­
go Banku.

Czesi przypominają sob ie Polską.
,,Narodni Oswobodzenie" w związku

z porozumieniem niemiecko-austrjac-
kiein omawia program polityczno-go­
spodarczy Czechosłowacji. Pismo

stwierdza, że dotychczas brak było je­
dnolitego programu, wskutek stałego
ścierania się klasowych i partyjnych
interesów, przemysłowców i agrarjuszy,
które to ugrupowania stale są w po­
siadaniu tek handlu i rolnictwa.

Wskutek braku jednolitego programu
zaniedbała Czechosłowacja szereg moż­
liwości gospodarczych ja k unję celną

z P o lsk ą ,stworzenie małej ententy go­
spodarczej itd. W momencie obecnym
brak programu daje się dotkliwie od­
czuwać. Jeżeli Czechosłowacja ma ode­
grać rolę naturalnego pomostu między
Europą zachodnią.a pokidniwłew'Wsuiio-

dnią, muszą składowe części jej gospo­
darki narodowej zrezygnować z obrony
interesów klasowych i osiągnąć wspól­
ne porozumienie. Wkońcu pismo udo­
wadnia,że najlspsze widoki rozwoju
dla Czechosłowacji istnieją w ramach

paneuropy gospodarczej.

Zakupy zagraniczne sowietów.
Tass donosi, iż Sowiety zakupiły w osta­

tnim roku zagranicą 30.000 traktorów i ich

części składowych, 160tys. ton nawozów

sztucznych.Wszystkie te towaryprzybyły
do portu Noworosyjska z Ameryki. Ogółem
spółka dla importu agrarnego z zagranicy
zakupiła w ostatnim roku maszyn rolni­
czych wartości109miljonów zstołf*
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Poradnik dla rolników.
Doniosły wyrok dla osadników.

Bardzo ważny dla osadników wyrok zapadł
w Najwyższym Trybunale Administracyjnym.
Sppawa mogąca zainteresować wielu osadników

przedstawia się następująco;
W Dobierzewiczkach osadnicy z parceli pol­

skiej nabywając ziemię zapłacili za nią całą
ćenę szacunkową względn'ie też chcieli ją zapła­
cić. Mimo to Okr. Urząd Ziemski nie chciał
udzielić przewłąs,zczeń, a le s zac ował osady na

nowo i domagał się dopłaty od orzeczenia OUZ.
Jednakże zwrócili się osadnicy do Ministerstwa
Reform Rolnych, które pisma ich zwróciło

nzhając decyzję O. U. Z. za ostateczną. Prze­
ciw temu wnieśli osadnicy skargę do Najw.
Trybunału Administracyjnego. Wyrok zapadł
przy tem na korzyść osadników.

Poniżej podajemy ze względu na doniosłość

sprawy w streszczeniu wyrok Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego oraz jego uzasadnie­
nie. Oto wyro'k:

\V sprawę Juljanny Barczak i 11 innych rol­
ników w Dobieszewiczkach, przeciw orzecze­
n iu Ministerstwu Reform Rolnych z dnia 8 maja
1928 r. w przedmiocie ustalenia ceny kupna

n ab ytych działek z majątku Dobieszę'wiczki, na

posiedzeniu niejawnem, po rozpatrzeniu akt

sprawy: uchyla zaskarżone orzeczenie z powodu
wadliwego postępowania i zarządza zwrof wnio-

slooej opłaty skarżącym.
Uzasadnienie brzmi jak następuje:
Przy parcelacji majątku Dobieszęwiczki, pro­

wadzonej przez władze ziemskie, komisarz ziem­
ski w Gnieźnie zawarł ze skarżącym i obecnie
12 rolnikami dnia 5 kwietnia 1922 r. ,Tymczaso­
we umowy sprzedaży", któremj sprzedał im

wymienione w każdej z umów poszczególne
parcele z majątku Dobieszęwiczki, przyczcm ob­
szar każdej z parcel podano w określeniu

,,mniej więcej" a w podobny sposób wymieniono
w każdej z umów cenę kupna i dodano zastrze­
żenie, że cena ta będzie ściśle ustalona przy
zawarciu ostatecznej umowy i o ile ulegnie
zwyżce, nabywca zobowiązuje się zwyżkę tę
również zapłacić. W umowach tych zastrze­
żono również potwierdzenie ich przez prezesa
Okręgow ego Urzędu Ziemskiego,

Wymienione w umowach w markach polskich
ceny kupna nabywcy wszyscy z wyjątkiem
trzech w całości uiścili a jedynie co do skar­

żących Józefą Górnego, Jó zefa Sypniewskiego
i Franciszka Tomcza'ka władze odmówiły przy­
jęcia ostatniej raty ze względu na dewaluację
pieniądza. Gdy następnie skarżący upomina'li
się o wydanie im zezwolenia n a przewłaszcze­
nie nabytych działek, otrzymali z Okręgowego
Urzędu Ziemskiego w Poznaniu zawiado mienie
z datą Poznań, dnia 30 stycznia 1926 r., któreiri

podano im do wiadomości z powołaniem się na

zawarte poprzednio umowy z 5 kwietnia 1922 r.j
nazwane ,obecnie umowami przyrzeczenia kup­
na — sprzedaży, że Prezes Okręgowego Urzędu
Ziemskiego decyzją z dnia 6 grudnia 1925 r.

ustalił cenę kupna sprzedaży nabytej przez
każdego nieruchomości w złotych na kwotę, w

każdem takiem zawiado mieniu wyszczególnio ną
na poczet której policzono uiszczone już sumy.
W zawiadomieniu powołano, że stało się to na

mocy instrukcji z 4 września 1923 r. w przed­
miocie ustalenia ceny sprzedażnej poszczegól­
nych gospodarstw i parcel gruntowych i rozra­
chunku z ich nabywcami Oraz na podstawie roz­
porządzenia z dnia 10 maja 1924 r. w przedmio­
cie u stalenia ceny sprzedażnej poszczególnych
gospodarstw i parcel gruntowych i rozrachun­
ku z ich nabywcami. Zawarcie formalnego aktu

kupna — sprzedaży uczyniono zawisłem od
uiszczenia reszty obliczonej w tych zawiadomie­
niach ceny kupna, zarazem pouczono każdego
ze skarżących, że ma prawo w ciągu 14 dni od­
wołać się do Ministerstwa Reform Rolnych.

Wniesione w myśl tych pouczeń odwołanie
Ministerstwo Reform Rolnych orzec zeniem z 8

maja 1928 r. zwróciło bez rozpatrzenia, wy­
chodząc z założenia, że decyzja Prezesów Okrę­
gowych Urzędów Ziemskich, zapadłe przed wej­
ściem w życie ustawy z 28 grudnia 1925 r. są
też ostateczne z mocy części 3 art. 58 w zwią­
zku z częścią I. art. 81 cyt. ustawy, przy uwzglę­
dnieniu okoliczności, że szacunek parcel (cena
sprzedażna) stanowi integralną (nierozerwalną)
część projektu parcelacyjnego.

Na to orzeczenie skarżący wnieśli skargę do

Najwyższego Trybunału Administracyjnego,
a władza w odpowiedzi swej powołała się na

motywy zaskarżo neg o orzeczenia.

Najwyższy Trybunał Administracyjny, uznał
że wład za pozwana odmawiając rozpoznania
wniesionych przez skarżących odwołań, naru­
szyła formy postępowania ze szkodą dla skar­
żących. Art. 81 część I. ustawy o wykonaniu

reformy rolnej z 28 grudnia 1925 r. poz. 1/26
Dz. Ust., na który się władza pozwana powo­
łała, postanawia wprawdzie, że do spraw
wszczętych na mocy dotychczas ob owiązujących
ustaw i dekretów, a niezakończonych dó dnia

wejścia w życie tej ustawy t. j. do dnia 9 stycz­
nia 1926 r. mają zastosowanie w dalszem p o stę­
powaniu p o stanowienia tej ustawy, ale ważność
i znaczenie poszczególnych aktów, które przy­
szły do skutku przez wejściem tej ustawy w ży­
cie oceniane byp winny oczywiście wedle p rz e­
pisów, obowiązujących w chwili ich wydania
czy sporządzenia, gdyż to wynika nietylko
z ogólnych zasad p o stępowania ale i wyraźnie
z użycia wyrażenia: ,,w dalszem postępowaniu".

W danym wypadku jak to z doręczonych
skarżącym zawiadomień wynika, decyzja P re­
zesa Okręgoweg o Urzędu Ziemskiego powzięta
była już dnia 6 grudnia 1925 r., a więc przed
wejściem w życie ustawy z 28 grudnia 1925 r,
nie można im więc przypisywać charakteru
orzeczeń ostatecznych, nadanego tego rodzaju
decyzjom dopiero postanowieniem a r t 58 cz, 3
ob owiązujące w tym względzie w chwili ich

pow, ustawy i dla nich decydujące musi być
wydania ogólne postanowienie art. 11 ustawy
z 11 sierpnia 1923 r. co do prawa odwołania się
w ciągu dni 14 do Ministerstwa Reform Rolnych
na którem to stanowisku stanął też zupełnie
s łusz nie Okręgowy Urzęd Ziemski w Poznaniu .

Ponieważ zaś zaskarżone orzeczenie pozba­
wiło skarżących prawa do rozpatrzenia ićh od­
wołania w trybie postępowania administracyj­
nego, przeto Najwyższy Trybunał Admin'gtra-
cyjny już z tego powodu orzec zenie to jako
oparte na wadliwem postępowaniu na zasadzie
a rt 19 część I. ustawy o Najwyższym Trybu­
na le Administracyjnym uchylił, n ie wdając się
w rozpatrywanie merytorycznej strony, skargi
i na zasadzie części 2 tegoż artykułu zarządził
zwrot skarżącym wniesionej opłaty.

Z ostatnie! chwili.
Zbiegowie z Rosji sowieckiej otrzymali

pól miljona złotych zapomogi.
Wilno. Starostwa powiatów dziś-

nieńskiego, mołodeckiego i wilejskiego
udzieliły tytułem zapomóg zbiegom z

terenu sowieckiego około 500000 zł.

Ogółem do Polski zbiegło w marcu 80
osób.

58 włościan na ławie oskarżonych.

Lwów, Przed trybunałem karnym w

Brzeżanach zasiadło na ławie oskarżo­
nych 58 włościan z pow, bóbrskiego.
Akt oskarżenia zarzucą im szereg zbro­
dni, jakich dopuścili się w lipcu 1920 r.

na folwarku fundacji hr. Skarbka. Roz­
prawa potrwa około 4 dni.

Dzielna kobieta.
Wojewoda pomorski przedstawił do odzna­

czenia medalem za ratownictwo tonących Ze-
nobję Głazowską, zamie szkałą w Krotoszynie,
pow. lubawski. Wyratowała ona w ubiegłym
roku z jeziora 4 tonących chłopców w wie'ku
od lat 9 do 11-tu, którzy, bawiąc się nad je­
ziorem, wsiedli do starej dziurawej lodzi, z naj­
dującej się przy brzegu. Łódź wywróciła się.
Przerażeni chłopcy powyskakiwali do wody,
nie umiejąc jednak pływać, poczęli tonąć. Na

krzyk dzieci przybiegła Głazowska i nie zw a­
żając, że jezioro jest bardzo głębokie, wsko­
czyła do wody i wszystkich chłopców już w

stanie nieprzytomnym zdołała uratować.

Drugi chrzest pancernika A.

Ecrlin , 6, 4. (PAT) ,,Vossische Ztg." do nosi,
że nowo zbudowany w dokach kilońskich pan­
cernik niemiecki ,,A" w połowie maja spuszczo­
ny zostanie na wody. Aktu chrztu pancernika
dokona osobiście prezydent Hindenburg.

Pod względem technicznym panc ernik prz ed­
stawia szereg nie sp odzianek . Dla zmniejszenia
wagi użyto szczególnie lekkiego metalu do ko n­
strukcji. Olbrzymie znaczenie posiada kon­
strukcja motorów o sile napędowej 50.000 H. P.

Zasięg pancernika wynosi 10,000 mil morskich,
szybkość 26 mil na godzinę.

Pozatem pancernik zaopatrzony jest w no­
woczesne urządzenia bojowe, m. in. w urządze­
nia dla obro ny przed minami morskiemi, umo­
żliwiające swobodne przypływanie przez pole
minowe.

Wybory mniejsze w Hiszpanii.

Madryt, 6: 4- (PAT) W wyborach municypal­
nych (mniejszych) w Madrycie wybrano 843 mo­
narchistów, 160 przeciwników dynastji. Stron­
n ictwa lewicowe osiągnęły zwycięstwo w W e­
ronie, Grenadzie, n a wyspach Halearskich , w

prowincji Goip.uzcoa, w Pontewedra, Toledo

i Walencji.
mnMnwimw- ...........................................

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr ** jedno słowo
i, w, z, a ** każde stanowi Jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogło sz enia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

t .SVX- - : :. j'1:'-Ł. . z.... 'J; A.-.'. ,'i?Cv \fv

Dla poszukujących posady 2 0 % z n iż k i,

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

tuehe deski
dla stolarzy poleca K. Su-
łigowski, handel drzewa
Chodkiewicza 34, (4629

Meble (4406
kanapy, leżanki, matera­
ce, oraz całkowite urzą­
dzenia dla nowożeńców,
za gotówkę i na raty po­
lecą Sajkowski, Długa 23.

Meble
darmo odsyła f-a Andrzej
Nowak, Wełniany Rynek
5-6, Wielki wybór. Całe

komplety. Pojedyncze
sztuki. Ceny zniżone. Wa­
runki dogodne. Uwaga!
Wełniany Rynek 5-6, róg
Podgórnej. (a-6924

Wózki
dziecięce, najnowsze mo­
dele poleca: Fabryka
Wózków D ziecięcych

j,Sjport” 3 Maja 19. Wyko­
nuje reperacje. Hurt. (3S52

SHEHDi
Bardzo

tania okazja. 60 mórg do­
brej ziemi, dobro łąki z

torfem. Dobrze utrzymane
zabudowania, bez obcią­
żenia hipotecznego, przy
taniej cenie, w kwocie
15 tys. zł. na sprzedaż.
Of. proszę skierować pod
nr. ,32,35”'. (TOSS

Gospodarstwo
prywatne 85 mórg ziemi

pszenno buraczanej z in­
wentarzem sprzedam ta­
nio. Cena i wpłata podiug
ugody. Marecki, Toporzy­
sko poczta Czarnowo pow.
Toruń. (3834

Bom
zabudowania, ogród, 3
morgi roli sprzedam. Ino­
wrocławska 68. (7104

Place
budowlane przy Grun­
waldzkiej i Chojnickiej
położone sprzedaje za do­
godną spiatą F. Peterson
cegielnia, tel. S7. (7094

Place (7024
budowlane korzy stn i e

sprzedam. Szubińska 29.

Sprzedam
ładny paltocik wiosenny
dla panienki. Wiad. Dz.

Bydg. (7123
Futro

damskie nowe 150 złotych
sprzeda Lewandowska,
Poznańska 32,111 ptr. (7l21

Leżanki
dobre wykonanie 45 zł.
Hetmańska 14, I. 03838

Meble
tanio! Szafy, łóżka z ma­
teracami, umywalki, ey-
pialki 350 zl. Jadalki dęb.
850, bibljoteki, biurka,
stoły, krzesła. Garnitury
klubowe 250 zł. Pluszowe
kanapy z fotelami 300,
mah. salonik 600, sypiai-
ka mali. 1000, kredensy
150, kuchnie i wiele wię­
cej sprzeda Śniadeckich
56, tel. 1025, róg Gdań­
skiej. (3854

Rzeinictwo
z calem urządzeniem i
mieszkaniem 2 pokoje i

kuchnia, w pełnym biegu
natychmiast tanio na

sprzedaż. Otto Albrecht,
Kjs. Skorupki 82, 47142

R KUPNA A

Psa
czujnego do pilnowania
mieszkania kupię. Radec­
ki, Dworcowa 74. (3846

Kuplą
urządzenie restauracyjne,
stoły, krzesła, bufet, re-

pożytorja, Of. pod , Bu­
fet” do Dz. Bydg . (7136

Bzma
Tancerki

parkietowe i bufetowe
potrzebne zaraz. Pomor­
ska 12. (7130

Bo
600 zł miesięcznie zarobić
może każdy(a) pisaniem
nie przerywając swyeh
prac. Załącz złoty znacz­
kami pocżtowemi, otrzy­
masz numera okazowe i
warunki pracy. ,Głos Ser­
ca” Stanisławów, ul. Sło­
wackiego 20. 6486

Pomocnik
krawiecki potrzebny.
Gdzie? wskaże filja Dzień,
ul. Dworcowa. (384|

Kołodziej
kaw., kat.,* od lat 24 do 35
dobry fachowiec, z porzą­
dnej farailji, cokolwiek
majątku, może się zgłosić.
Właściciel nieruchomości,
Miasteczko, Dąbrowskiego
nr. 29, pow. Wyrzysk. (7143

2 pomocników
jeden damsko - męski i
'f ry z j erkę poszukuję.
Gniatczyk, Gdańska 154.

3850

Kucharka
zdolna rzetelna ł uczciwa
z dobremi świadectwami
potrzebna od 15 kwietnia
br. do restauracji Artura
Grottgera l. '

(7115

Służąca (7116
do wszystkiego z gotowa­
niem może się zgłosić.
Grunwaldzka 143, I ptr.

Podręczna (3843
do krawca potrzebna.
Ziółkowski,Sienkiewicza 8

Uczennice
w naukę kroju przyjmie
Ranasiakówna, mistrz.
Śniadeckich 20, III . (3839

Uczeń (615l
fryzjerski potrzebny, J
Budziński Jagiellońska68"

Potrzebny
chłopiec. Batorego ó, skład
mebli. (7107

Dziewczyna
z gotowaniem i do wszel­
kich prac domowych z

dobrem i świadectwami
zaraz potrzebna. Skład
Jagiellońska 14. (384S

Służącą
silną i uczciwą do wszel­
kich' prac domowych za­
raz. Promenada 29. (7097

Uczeń
piekarski zaraz potrzebny
Grunwaldzka 119. (7001

I Jf posady
X*si/J

Szofer
ślusarz dzielny, poszuku­
ję dobrą posadę w po
ważnej firmie, na majątku
etc. Łaskawe zgł. uprasza
się złożyć pod ,,10” Dzień.

Bydg. (6946

Młodsza
ekspedjentka z branży ko-

lonjalno spożywczej po­
szukuje posady z utrzy­
maniem, miejscowość obo­
jętna. Łask. oferty proszę
skierować podRzetelna"
do admin. Dzień. (7124

Wdowa
inteligentna, wiek średni,
przyjmie posadę gospo­
dyni, znająca wykwintną
kuchnię, za małem wyna­
grodzeniem. Oferty ,500”
filja Dz. Bydg . (3787

Dziewczę
18-letnle, kochające dzieci

poszukuje posady do po­
mocy pani domu. Zgłosz.
do Dzień. Bydgosk. pod
j-Pracowita”. (7173

poszukuje na sezon 1931 liczną służbę : pielęgniar­
ki, kucharzy, pokojowe i t. p. Zgłoszenia pisem­
ne pod szyfrą ,Sanatorja” do General. Ekspedycji
Ogłoszeń Lwów, Legjonów Ł (Tl48

KSEEESS
Poszukuję 3771

w rejonie ulicy Dworoo-
wej większą szopę-skład-
nicę z mniejszym lokalem

biurowym. Zgł . do filji
Dz. Bydg.pod ,E.K.L.4*

Remizę (383G
na warsztat wzgl. na wy­
twórnię cukierków do wy­
najęcia! Cieszkowskiego 17

Kucharka
z wieloletnią praktyką
poszukuje posady w re­
stauracji lub prywatnie.
Oferty pod ,K . 26

” filia
Dz. Bydg . (3840

Lokal
duży na warsztat zaraz

do wynajęcia. Wiadomość
u Administratora, ulica

Jackowskiego 2. (71!2
Ogród 17132

owocowo-warzywny, mie­
szkanie, przynależności
wydzierżawię zaraz. Plu­
ciński, Toruń. Lubicka 28.

MIESZKANIA

- Pokój
i kuchnia z ogrodem za­
raz od gospodarza. Le­
śna 37 w składzie, Fr.

Lange. (7103
Poszukuję (7111

2-3 pokoje na pracownię
krawiecką, najchętniej od

gospodarza. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,2 pokoje”.

Nakło
3 pokoje i kuchnia do wy­
najęcia. Ogrodowa 39.(3849

Pokój
i pokój z kuchnią zaraz

do wynajęcia. Adres Dz.

Bydg. (3887

Mieszkanie
5 pokojowe z komf. Stary
Rynek, 1 piętro, nadające
sic dla lekarza od gospo­
darza do nabycia. Żglośz.
filja Dzień, Bydg. ,,Go­
spodarz'4, 1,7135

Mieszkanie
4 pokojowe z wszelkiemi
wygodami odstąpię zaraz.

Ul. Kwiatowa 3,11 pr.(7l38

Jfj(f POŻYCZKI

Pożyczki (693S
osięgnąć mogą Urzędni­
cy państwowi, komu­
nalni, samorządowi, woj­
skowi, oficerowie za ad­
notację na pensji. Jak ró­
wnież posiedzicięłe nie­
ruchomości na hipotekę.
Zgłosz. osobiste lub pi­
śmienne Banit Oszczędno­
ściowo - Kredytowy, Po­
znań, Zwierzyniecka 7.

|Jjj^ POKOJE

Pokój
umebi, do wynajęcia. Je­
zuicka 11, parter.' (7106

Pokój (7108
Gołubslca, Grodzka 16, I.

Pokój
dobrze umebi. do wyna­
jęcia. Paderewskiego 7,
I ptr. prawo. (3841 KGEEZM

Ostrzegam (7l29
każdego że za mojej żony
Wiktorji, długi, jej czyny,
podpisywanie mojego na­
zwiska' nie odpowiadam.
Jan Cegiarski, Grunwal­
dzka 22, czarna droga.

Pokój
z utrzymaniem. Gdańska
nr. 137, lii. 3847

Pokój
umebi. z łazienką i utrzy­
maniem dla 1 lub 2 osób
do wynajęcia. Zacisze 2,
11 lewo. '

(7110
Prsybląkat

się pies chart, odebrać w

przeciągu 3 dni, przeci­
wnie przechodzi na moją
własność. Orła 57. (71I9

Pokój
z utrzymaniem dp wyna­
jęcia. Kordeckiego 1, re­
stauracja. (7109 Zaginął 17189

gołąb, czarno biały gar-
iaez. Proszę oddać za wy­
nagrodzeniem. Bielicka 9.

Pokój (7U7
do wynajęcia. Kujawska 11.

Pokój
niekrępujący. Świętojań­
ska14,Up. (3842

Matrymonialne.
Kto ma zamiar się ożenić
a niema znajomości, niech
zażąda od największego
biur'a malżeńsk., wysyła­
jąc znaczkami pocztowe-
mi 6 zł. Olbrzymia ilość
pań zawierających kilka­
set bogatych osób z foto-

grafjami, które cbcą wejść
w związek małżeński.
.Glos Serca' Stanisławów
Słowackiego 20. (6435

Pokój
wspólny dla pana. Ugory
U, 11 prawo. (71l4

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Marsz. Focha 46, pr. (7i03

Pokój
Jezuicka 19, III. (7120

2 pokoje
wynajmę 15. IV . Cicha 2,
Bielawki. 03883

Pokój (3851
Hetmańska 13, Fibich.

Wyższego
urzędnika na stałem sta-

wowisku, w celu matry-
monjalny mposzukuje pan­
na lat, 35, wykształcona,
kilka tysięcy złotych i u-

meblowanie do 3 pokoi.
Łaskawe of. pod nr. .o00”
do Dzień. Bydg, (7090

Pokój
Gdańska 52, I lewo. (3845

Pokój
umebi wynajmę. Stenzel,
Hetmańska 7, (7i34
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Dnia 5-go kwietnia 193I'r. o godzinie 472 rano zasnęła
w Panu po długich i ciężkich cierpieniach.

Irena Horodecha
żona urzędnika pocztowego

przeżywszy lat 25, o czem donosi w smutku pogrążony

3853) Mąż z rodziną.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 -go bm. o godzinie

3-ciej po południu z kaplicy cmentarza parafji Serca Jezusowego.

Dnia 4. kwietnia br. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. moja droga żona i kochana matka

ś.p.

Anna Sfoizmann
z domu Osiecka

w 52 roku życia, o czem donosi w ciężkim
smutku p ogrążony - -

1D1 * PBeą* i sągm.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek o go­

dzinie 4-tej popoł. z domu żałoby ul. Wro­
cławska 4 śluza. (7tl3

Dnia 4 kwietnia o godz. 7-ej rano zasnęła
w Panu po długich i ciężkich cierpieniach,
opatrzona Sakramentami św ,, moja najdroż­
sza żona ś. p.

Józefa Wojciechowska
z domu Kajówna

przeżywszy iat 28, o czem donosi w nieutu­
lonym smutku .. . . ,

Mąz z rodzina,
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia

7 bm. o godz. 3-ej z domu żałoby ks. Sko­
rupki 111 na cmentarz Szwederowo. (7133

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie.

Uchwala. W ślad za odroczeniem w ypłat z dnia
7. 1. 1931 r. II . nr. 8/30 wdraża się nad firmą Fran­
ciszek Kucharski, Skład obuwia i handel skór
w Więcborku postępowanie układu zapobiegawcze­
go w myśl art. 30 i nast.rózp. z dnia 6. 3. 1928 roku

(Dz. Ust. poz. 244) aż do zatwierdzenia układu przez
Sąd (art. 60). (7t47
Więcbork,dnia2,kwietnia1931r. Sąd Grodzki,

Przetarg przymusowy.
Wczwartek dnia9kwietnia1931r.o godz.

li-tejprzedpoł. sprzedawaćbędęup.W iśniew skie­
goAugusta w Murowańcu'najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą:
' L (7U8

1,świnie.
J u ś , egzek. na obwód Wójta 1 w Bydgoszczy.

przsmnusowąi.
W dniu 8. kw'ietnia 1931ogodz.11przy ul.

Gdańskiej nr.23,sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę:26obrazów, 2dywany,leżankę,biur­
kozfotelem,lustro,2postumentydokwiatów,
2repozytorjum, kanapę, 2fotele, bibljotekę,
witrynęimałąszafkędoksiążek.(7140

Stężycki,komornik sądowy.

Obwieszczenie o licytacji.
W dniach od 7 do 10 kwietnia1931r.od

godz. 9 do 17-tej odbędzie się sprzedaż z licytacji :

większejilości szkła stołowego, kuchennego
jakoteż restauracyjnego i innych naczyń
w magazynie upadłej firmy Huty 'Szklanej Sp. Ake.
w Inowrocławiu przy ulicy Kruśliwieekiej.

Urząd Skarbowy
podatków iopłatskarbowych wInowrocławiu.

Przelargprzgmusowu.
W środę dnia8.bin.sprzedawać będe najwię­

cejdającemu zagotówkę przyul.Poznańskiej 6
o godzinie 14-tej: (7150

2 lustra półkryształowe,
przyul.Now'odworskiej20o godzinie 1430:

kanapą i 2 fotele obite gobeliną,
przy ul.Ks. Skorupki 106ogodzinie15-tej:

szafę, lustro, stół, ieżankę, krzesło wyginane i stolik,
przy ul. Kossaka 68 o godz. 15,45:

terowe czesmcg spssir*?.
W ałkiew icz,kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia8kwietniabr. o godz.11
sprzedam przy ul. Długiej 10-11

podwórze najwięcej dającemu za

natychmiastową zapfaią (7128

lustro z podstawili.
Woźniak, komornik sądowy.

r

- A
miesięcznie

express20 zł.

Kmiłjeski. Pomad
Aleje Marcinkowskiego 5.

I Agenci do sprzedary Maszyn
e do szycia potrzebni. Jo

11............. ii M in iiniimm

każdego rodzaju m iejsco­
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-
mi pod gwarancją (4405

Władysław Poczekaj
, dom ekspedycyjny

Pomorska 38. Teł.65

rm

Jla sezon wiosenny.
Pierwszorzędną konfekcję damską w wielkim

wyborze, po cenach dostosowanych do doby
obecnej, otrzymuje się tylko w firmie

JlfcigassfTa Jtló d ,,fyrM ss

33urdgos*C9E.uf.Sdonsfta 155 ~ Uetćfon nr. m 33.

Wykonuje wszelkie zamówienia miarowe. (4771

OSKARA WOJNOWIKIEGO I
INSTYTUT PRZYRODO-LECZNICZY w IWONICZU

Zgłoszenia przyjmuje i informaeyj pisemnie udziela do 17. 4. br.

Biuro ,,GEA” Lwów, Legionów 1. (7145

Władysław Muszyński
prof. muzyki, Białystok

pisze o pianinie mego
fabrykatu'. (6775

Pod względem tonu,
mechaniki i wyglądu, pia­
nina p. B . Somnierfelda
odpowiadają najwyższym
wymaganiom doświadczo­
nych muzyków i piani­
stów z krwi i kości. Świe­
tne fabrykaty p. Sommer-
felda przewyższają instru­
menty znakomitych firm

zagranicznych. Cena za­
kupu jest zdumiewająco
niska.

B. Sommerield
Największa w Polsce

fa'bryka pianin
Bydgoszcz

ul.Śniadeckich 56.
Gdańska19.

TAPETY
Pomerska 8. ^oi

Pianina i
poleca najkorzystniej Ma­
jewski, fabr. pianin, ul.
Pomorska 65, teł. 2060.

Oddamy
Sosnępospał.1.r .s. 4,- zł

,,- ,, 2.i.s.8,-7,\
Świerk ,, 2.i. s.12,- zł

,, ,, 3.1 .'ś.30,-zł
Bukczerwony 2.1 .s .35,- zł
Debysiane l.r.s.20,-zł

za 1.080 sztuk.
Drzewa alejowe i rośliny
nażywopłotyjakiwszelkie
inne sadzonki leśne.

Szkółka Leśna
Br. Kunca

Sępolno(Pom.) (3881
imnimimioiimminiT- 1 ii

Tokarnia czołowa
tarcz 1250 mm, 4 przekła­

dnie
Rewolwerówka przelot

średnicy 300 mm. 6 -cio
częściowa

Excenter sztanca doła­
dowania 500 111111.

Maszyna do zwijania
blachy 2 m. szeroka, 4
wałki średnicy 100 m.

6imadełkutychpozł2
za kilogram. Wszystkie
maszyny i narzędzia znaj­
dują się w bardzo dobrym
stanie z komplcłnemi przy­
stawkami, poleca (7ł44

Ignacy Tatarski
Gniezno Tei. 169 .

Truskawiec
zdrój ze słynną jNaftusią,,
odnowicielem zdrowia w

sezonie wiosennym, który
rozpoczęliśmy już od l
kwietnia. Ceny zniżone!

Informacje żądać, m ie­
szkania zamawiać przez
Zarząd Zdrojowy. (7f46

Pryw. Lecznica

KOSMETYKI CHIRURGICZNEJ
Zgłoszenia i konsultacje

BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 24
Telefon 2080. (Tl26

Mieszkanie
4 — 5 p o k o j iw centrom miasta, z elektrycznem
światłem i łazienką p o s z u k u j emłode małżeństwo od

1-go maja.
Zgłoszenia do Dzień. Bydg. pod ,,W y g o d a

”

.(7125

Drzewa owocowebrzoskwinie,
morele, winorośle, orzechy włoskie,
drzewa ikrzewy ozdobne, byliny,koni-
fe ry itd. w wielk. wyborze po cenach przystępu.
H03SEIBTŚillBniEt.zo.p .

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 59, telef. 42.

Cenniki na łaskawe żądanie.

Gdańska 164
obok Hotelu pod Ortem.

Pianina
JikfamcsgNą

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

Wf.Jaftne
80643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel.2225.

FUje:Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ,Gwarna 10.

Ogórki
Bcisaconte

poleca (6412

Pinkowski
handel owoców i warzyw

ul. Szczecińska nr. 4 .

M(iiiiii
Począteknowegokursu

13go kwietnia.

H. Plaesterer
nauczycielka tańców

Dworcowa 3. (3579

a

it

Składaki
Włóczęga

Ilustrowany katalog
bezpłatny.

Szałas i składnica
w Bydgoszczy
,,KOLUMBUSi( (7I22

ulica Grodzka 13.

Sledziówki
i kible

(6975kupi

,,Impregnacja"
Bydgoszcz

Marsz. Focha 46.

Stopień kulturalny narodu
jest jego największą siłą.
Zapisz sie na członka wspie­
rającego Tow. kulturalno-

oświatowego T. C. L.

Warszawski Cyrk J. G ościńskiego.
W śroilędnia 8kwietnia b.r .

WIELKIE GALOWE PRZEDSTAWIENIE
przy udziale całego cyrkowego personelu. (6I52

Dziś

Otwarcie międzynarodowego turnieju walk zapaśniczych
o mistrzostwo Polski1nagrody pieniężne w sumie3.000 zł.

Zawiadamiam, iż objąłem rozlewnią i do­
stawą piwa i wód mineralnych Browaru
Szubin-wieś o czem Szan. Odbiorcom i Kon­
sumentom dobrego piwa uprzejmie donoszę.

Sydgsszcz, ulica Toruńska 11, telef. 1277
Szczepan Piątkowski. (8977

82aiui?ekdSaskómo-chcwdi!
Krem na skórę ,,HEILWłJNDERic, patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz­
liwych wypadkach wszystkich Siszaji, nawet li-

szaji ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności twarzy inosa, odmrożeniach it.d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel uŻ3'teczności.
Świetne uznania. Jeżeli bez skutku, zwrotpieniędzy.
Cena 8.60 zł. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez portorjum.

im. Kosin. LaMoriuoi Jim", Gdańsk1, W n kl

Uniwersytet PoHtechn.w Paryżu
20-ty rok. Stud .

- I nż . (2-let.) In Absentia. (Koresp.)
Wydz.: S am oehod. Lotn. Elektr. Żel-B et. Ogrz. -Centr.
Stud.w jęz. franc. i niem .; możl. skróć, studj. dla

kandyd. posiad. wiad. specj. Regi. i nrogr. Sekret. Ge­
neral dept..: D. D. U. P . P . 38 . Rue HalSś, Paris. (5775

Pełny wspaniały biust
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie:
PANI E.FELDT, Gdańsk, Leegethor 15/65. 3%3

Ofiaruję
seradelą,

wyką, neluszką
koniczyną czerwoną

w partjach drobnicowych wzgl. pół i całowa-

gonowych, loco Bydgoszcz.

Opróbkowaneofertywysyłam nażądanie

Zeflryn RzymkowsKi
Ziem iopłody (7064

Bydgoszcz, Dr.Emila Warmińskiego 15. Tel.1793,1787

oraz

Zpowodu chorobyzamierzam

młyn parowy
do przemielenia żyta i pszenicy, 15 ton natychmiast
sprzedaćlubwydzierżawię.Młyn zostałwro­
ku 1927 całkowicie na nowo przebudowany z 80 P. S.
nowym motorem Diesla i własnem światłem elektr.

Przy dzierżawie potrzebne 20.000 zł. Dzierżawa mie­
sięczna 90 ctr. żyta. Ofertypod ,,Młya parow y14
do Dziennika Bydgoskiego. (7083

Ceny ogłoszeń( 25 gr. za wiersz miiimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń 'o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 '% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: ^Drukarnia Bydgoska Sp, Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


